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nabywać można we wszyst- ~ ‘ ~ - - —
kich agencyach pism i na 
wszystkich dworcach kolej.

Z 5 DODATKAMI: 

ROMANS i POWIEŚĆ 
(3 razy w tygodniu) 
TYDZIEŃ 

HUMORYSTYCZNY 
(we wtorki) 

PRAKTYCZNA 
GOSPODYNI 

. ___ (we czwartki)

DZIENNIK POWSZECHNY

OGŁOSZENIA 
za wiersz petitu 16 h., za 
każdy następny raz pa 
12 h.; drobne ogłoszenia pa 
4 h. od wyrazu (minimum 
50 h.). Nadesłane za wiersz 
petit. 50 h. Spód na każdej 
stronie po koron 6'—. Za­
łączniki K 20-— Za trsiąa.

■ Ogłoszenia prayjmnjo tylko
Biuro dzienników i ogło­
szeń Maryana Hupczyca 
w Krakowie, Jagiellońska? 
Administracya „N0WIN“s 
ul.św. Gertrudy 10 otwartaod 
godz. 8 rano do 8 wieczorant

Redakcya i Administracya: Kraków, ul. św. Gertrudy 10. Telef. 340 II „Nowiny" wychodzą o godz. I1/* popoł. codziennie z wyjątkiem świąt.

Od wydawnictwa.
Dzisiaj, we czwartek 3 października wyj­

dzie o godzinie ó-tej wieczorem dru­
gie wieczorne wydanie „Nowin11 z osta- 
tnicmi telegramami i informacyami 

1 „Wieczorne Nowiny4.
Abonenci „Nowin1 otrzymają „Wie­

czorne Nowiny11, (które wychodzić będą sta­
le przez czas obecnej niepokojącej zawieru­
chy) zupełnie bezpłatnie, zechcą jednak 
za powtórną dostawę gazety do domu uiścić 
40 hal. miesięcznie. Szan. abonenci, którzy 
nie opłacą powtórnej dostawy, będą „Wie­
czorne Nowiny1* otrzymywali wraz z nume­
rem głównym, popołudniowym „Nowin", 
który od czwartku wychodzi o godzinie 12 
w południe.

W agencyach „Wieczorne Nowiny1* ko­
sztują l halerze, na prowincyi 6 halerzy.

Szan. Abonenci na prowincyi, którzy ży­
czą sobie dwu razowej wysyłki, zechcą 
przysłać (w markach) 50 hal. na koszta 
portoryum.

Abonenci „Nowin1 otrzymując bezpła­
tnie drugą wieczorną gazetę, otrzymują 
nowe premium — i będą najlepiej i 
najaktualniej informowani o wszystkich 
ważnych wypadkach, które rozgrywają się 
na arenie świata, a nas Polaków także blisko 
dotyczą.

„Wieczorne Nowiny" przyniosą czytelni­
kom w Krakowie wszystkie telegramy, któ­
re do Wiednia nadeszły do godziny 
5 i *,2 wieczorem, a które w innych 
krakowskich dziennikach pojawić się mogą 
dopiero nazajutrz zrana. Czytelnicy „Wie­
czornych Nowin11 będą przeto informowani 
zupełnie na równi z czytelnikami wiedeńskimi 
„Wner Allg. Zt." wychodzącej.w Wiedniu o 
godz. 6-tej wieczorem.

Specyalną uwagę poświęca redakcya sto­
sunkom i sprawom Królestwa Polskiego. 
Własne telegramy i korespondencye „Nowin11 
z Królestwa Polskiego będą czytelników wy­
czerpująco informowały o wypadkach w za­
borze rosyjskim i nastrojach społeczeństwa.

Redakcya „Nowin11 postarała się także o 
oryginalne korespondencye z Belgradu i 
Zofii.

Oczywiście także kronika lokalna i świa­
towa będzie w „Wieczornych Nowinach11 na­
leżycie opracowana. #

„Wieczorne Nowiny" można o g. 6 i pół 
wieczorem nabywać we wszystkich agencyach 
w Krakowie.
AAAAAAAA1AAAAAA.AAAAAAAAAAAAAAAAA 
Prosimy odnowić prenumeratę na 

miesiąc październik.

Jeszcze kilka dni... f
Akcya mocarstw. — Porozumienie Austryi z Rosyą.

Rząd turecki odpowiedział odmownie 
na ultimatum, postawione mu przez Bułgaryę 
i Serbię. Bułgarya zażądała od Turcyi, 
aby usunęła zmobilizowane trzy. dywizye 
wojska z wilajetu Adrianopolskiego, Serbia 
zaś, aby Turcya pozwoliła na przewóz za­
trzymanego w Salonikach transportu broni, 
względnie zwróciła go z powrotem do Mar­
sylii.

Wobec odrzucenia tych żądań (które, co 
zaznaczyć należy, nie były jeszcze właść i- 
wem formalnem ultimatum, grożącem rozpo­
częciem kroków wojennych wrazić nie speł­
nienia postawionych żądań) wybuch wojny 
stał się prawie nieunikniony. Wzburzone na­
miętności ludów bałkańskich nie dadzą się 
już uspokoić; przynajmniej w Bułgaryi 
animusz wojenny objawia się silnie i żądają 
tam już wszyscy, aby „kwestya macedońska-1 
krwią i żelazem została uregulowana.

Wojna jednak według wszelkiego prawdo­
podobieństwa będzie zlokalizowana na 
obszarze bałkańskim. Wielkie mocarstwa nic 
chcą, aby rozpaliła się pożoga w całej Eu­
ropie. Z Londynu donoszą ze sfer polity­
cznych, że między Sazonowem a tutej­
szym ambasadorem austryacki m odbyła 
się tymi dniami bardzo długa konferencya, 
która podcbni wydała pozytywne rezul­
taty.

Twierdzą, że udało się uskutecznić 
najzupełniejsze porozumienie mię­
dzy Austryą a Rosyą w sprawach

bałkańskich, a to na następującej podsta­
wie: Jeżeli Turcya zgodzi się na zarządze­
nie reform w Macedonii, to mocarstwa po­
starają się o uniemożliwienie wojny. Jeżeli 
jednak Turcya odmówi, to mocarstwa wszyst­
ko możliwe uczynią, oby wojnę zlokalizować gRpa 
na Bałkanach.

Właściwe zbiorowe ultimatum wojen- 
ne państw bałkańskich nastąpić ma w cią- 
gu kilku dnił.

Poniżej ogaszamy telegramy, które nade’^BE!S 
szły w ciągu nocy:

Przygotowanie do wojny.
Słabe nadzieje utrzymania pokoju, jakie 

jeszcze wczoraj istniały, prawie już zupełnie 
zniknęły. W dyplomatycznych kołach sofij- 
skich uważają wojnę za konieczną i 
powszechnie twierdzą, że żadne mocar­
stwo nie zdoła j e j j u ż z a ż e g n a ć. Do 
„W. Allg. Ztg.** zaś donoszą z Petersburga 
z.bardzo dobrze poinformowanej strony, że 
gabinet rosyjski nie wierzy już w mo­
żliwość zażegnania wojny bałkań­
skiej.

Sobranie bułgarskie zostało zwołane na 
sobotę 5 bm. na nadzwyczajną sesyę dla 
zatwierdzenia ogłoszenia w kraju sta­
nu oblężenia i zezwolenia konie­
cznych nadzwyczajnych wydatków, 
spowodowanych mobilizacyą armii.

Dalszą przygrywką nieuchronnej już woj-

PS*- 
gg*
CV3

Wojsko bułgarskie. gospodyni11

Am—-.3AAz\.-AAAA'Aa^hAAAAAAAAAA.»AAAAAAAAAAA.AaAAAA.4A

Fabryczny skład
Kufrów, Waliz, Toreb, Ne- 
ceserów i Torebek damsk.

PARASOLE, RĘKAWICZKI wełniane,Romans i po-
Pledy angielskie damskie do powozu i podróżne. Kasety z przy- 

borami do paznogci. Wszystkie towary po cenach bez 
konkurencyi poleca

ANASTAZY FRONCZ
m KRAKÓW, (JL. FLORYAŃSKA 17. I

wieść.
Numeru 

bez dodatki 
sprzedawać 
nie wolno.
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Hubie papierowe 
płaca 254- — 
żądają 255* -

Morhl nlemlzckls 
płacą 117-— 
żądają 118-

Frank! papierowe 
płacą 95-— 
żądają 98.—

ZO-to frank, w eto;13 
płacą 19-— 
żądają 19-20

Dolary amerykański 
płacą 492-—

wy jest organizowanie macedońskich 
korpusów ochotniczych. Inicjatywę 
w tym kierunku podjęły towarzystwa mace- 
dońsko-adryanopolskie. Legia ochotnicza bę­
dzie liczyła 20.000 ludzi, a werbowanie już 
się rozpoczęło.

W Turcyi panuje nastrój wielce wojenny. 
Wszystkie partye uchwaliły je­
dnomyślnie rząd popierać. Rząd za­
rekwirował wszelkie środki transportowe i o- 
kręty, oraz powołał redyfów 2 klasy 
i rezerwistów. Cała prasa turecka osądza 
sytuacyę spokojnie i wyraża ufność w z w y- 
cięstwo w razie wojny. „Jenni Gazet- 

, te“ oświadcza, że Porta na razie posta- 
p nowiła trzymać się defenzywy.
I PRR1 H Najważniejszym faktem, górującym w chwi- 
wullłtlll li obecnej nad całą sytuacyą, jest odrzu-

IZBY cenie przez Turcyę ultimatum serb- 
łiandlowo-pnam. skie2° domagającego się w przeciągu 48 
w Krakowie n°ózin zezwolenia Porty na przewóz mate- 

w dniu w fcia ri’aJÓ'v wojennych dla Serbii przez teryto- 
fniniejsiego Nra ryflra tureckie.

Odąośna uchwała zapadła wczoraj we 
środę na sesyi rady ministrów w Konstan­
tynopolu. Bezpośrednim następstwem tej u- 
chwały, jest zerwanie stosunków dy­
plomatycznych miedzy Setbią a Tur- 
cyą. Serbski poseł w Konstantynopolu Ne- 
nadowicz od swego rządu otrzymał już 
podobno nakaz opuszczenia Kon­
stantynopola.

Serbia gorączkowo przygotowuje się do 
wojny. Uczniowie ostatniego roku szkoły woj­
skowej zostali zamianowani poddorucznika- 
mi, a przedostatniego roku podoficerami.

Węgierska kolej państwowa zawiadamia, 
że koleje serbskie i bułgarskie, ze 
względu na nadzwyczajne stosunki przewo­
zowe, wstrzymały od dnia 1 październi­
ka przewóz przesyłek pospiesznych i 
zwykłych frachtów na wszystkich li­
niach.

Przygotowania wojenne 
w Serbii.

Belgrad. Zarząd kolei państwowych, po­
czty i telegrafu objęli oficerowie.

Werbowanie ochotników.

Giełda
zbożowa.

Budapeszt
Dn. 2. paździer. 
Targ zbożowy.
Pszenica na paź-

Belgrad. „Obrana Narodowa11 (Związek 
patryotyczno-wojskowy powstały przed trze- 

. ma laty a liczący około 30.000 członków) 
rH&euica ua paź­

dziernik 11’41 da werbuje ochotników na wojnę. Wczoraj już 
pszemoa na(ieszły liczne zgłoszenia ze wszystkich11'45; _

na kwiecień od
11-96 do ii 97; ziem słowiańskich, 
żyto na paździer- _ , ...
■ikb-es -9-69; Fundusze serbskie, 
na kwiecień od
io 26 do 10-27; Belgrad. „Tnbuna donosi, że serbskie 
owiesnapaździer. kasy państwowe, według orzeczenia ministra 
na kwiecień ^od s^ar^u> rozporządzają 125 milionami dena- 
lu-73 do 10-74; rów w zlocie, która to suma wystarczy na 
kukarudza na’ pierwsze zapotrzebowanie wojenne.

Bier. oo-oo-oo-oo; Półoficyalnie słychać, że wypłata płac u- 
do 9Ó6- rzepak rzędniczych mimo mobilizacyi nastąpi bez 
na sierpień od przeszkody, a powołani pod broń urzędnicy, 
7-75 do 7-7n. otrzymali już jedną trzecią płacy za paździer- 
Oferty: mierne. nik.

Cl>eć konna: mier-
Entuzyazm wojenny w Grecyi 

pięknie. i na Krecie.
(Telegram Ajencyi ateńskiej).

Ateny, 3 października.
Izba zbiera się w sobotę lub poniedziałek. 

Powołani rezerwiści stawiają się do swych 
pułków grupami, śpiewając patryotyczne pie­
śni. Następca tronu jest przedmiotem gorą­
cych owacyj.

W.Tomaszewski
Kraków, Rynek główny 1. 16 

u wylotu ulicy Grodzkiej. Telefon Nr. 1148.
:'4weie

Według wiadomości z Krety, około 6 ty­
sięcy żołnierzy gotuje się do przyjazdu. U- 
sposobienie na Krecie jest entuzyastyczne. 
Powołano 10 lat gwardyi narodowej dla o- 
chrony linii kolejowych.

Wstrzymanie operacyi giełdowych.

Ateny. (B. kor.) Komitet giełdowy posta­
nowił wstrzymać operacye giełdowe co do 
papierów państwowych.

Protest posła greckiego.
Konstantynopol. (B. kor.). Poseł gre­

cki Griparis zjawił się u ministra spraw za­
granicznych i zaprotestował przeciw odmo­
wie Porty wydania okrętom greckim pasz­
portów handlowych dla przejazdu przez Dar­
danele.

Nota Sułgaryi, Serbii, Grecyi 
i Czarnogóry.

Belgrad. — Rada ministrów uchwaliła 
notę, jaką państwa bałkańskie mają wspól­
nie wystosować do Porty. Nota ta jest wy­
stosowana w tonie bardzo energicznym i do­
maga się odpowiedzi w przeciągu 
trzech dni, po upływie których ma 
być wystosowane ultimatum.

Uchwała Rady ministrów została zakomu­
nikowana wszystkim tutejszym dyplomatom.

ilkeya mocarstw-
Wielkie mocarstwa podjęły energiczną pra­

cę we wszystkich centrach bałkańskich, ce­
lem utrzymania pokoju. Za objaw uspakaja­
jący uważają fakt, że zapowiedziane przez 
państwa b lłkańskie ultimatum do Turcyi zo­
stało odroczone do końca bieżącego tygo­
dnia.

Minister wojny zaprzecza po- 
głGskomomohilizacyiwflustryi

Wiedeń. (Binro koresp.). W komisyi woj­
skowej deleg. węg. przed przejściem do po­
rządku dziennego minister wojny Auffenberg 
na półtora godz. taj nem posiedzeniu odpo­
wiadał na szereg zapytań. Oświadczenie mi­
nistra wywołało w komisyi nspakajające wra­
żenie.

Wiedeń. Na wczorajszem posiedzeniu ko­
misyi wojskowej delegacji węgierskiej mini­
ster wojny, interpelowany co do pogłosek o

mobilizacyi w Austryi, oświadczył, że są one 
nieprawdziwe, zwłaszcza pogłoski, jakoby 
korpusy siódmy (siedmiodrodzki) i dwunastj 
(temeszwarski) został zmobilizowany.

Minister wojny o armii austrja- 
ckiEj.

Wiedeń. (B. kor.) Przy końcu onegdaj- 
szego posiedzenia komisji wojskowej delega­
cyi anstryackiej minister wojny Auffenberg 
powiedział: Kilku delegatów zwróciło uwagę 
na kilka drobnych braków w uzbrojeniu 
armii. Pragnę na to odpowiedzieć i życze­
niem mojem jest, aby ta odpowiedź została 
jak najdalej usłyszaną. Nie jesteśmy wpraw­
dzie krajem ubogim, ale też nie jesteśmy 
krajem bogatym. Dlatego nie należy się dzi­
wić, że czasem nie możemy podążyć za wszel­
kim postępem w dziedzinie wynalazków te­
chnicznych i to jest naturalnem. Ale te ma­
łe braki z pewnością nie powinny nas znie­
chęcać, gdyż armia nasza posiada dwa nad­
zwyczaj cenne skarby, a to: korpus oficer­
ski, gdyż niema na świecie bardziej skro­
mnego, sumiennego i ofiarnego, jak nasz, 
tak bogaty w poczucie obowiązku i honoru 
(oklaski), a drugim skarbem są nasi nie­
zrównani żołnierze. Bez względu na naro­
dowość, wszyscy odznaczają się wytrwało­
ścią i niezmordowaną odpornością na trudy. 
To są skarby, na które we wszelkich wa­
runkach liczyć można.

Stanowisko Niemiec.
Berlin. (B. Wolfa). „Nord. Allg. Ztg.“ pi­

sze: Zarządzenie mobilizacyi tureckiej sta­
nowiło dla państw bałkańskich powód, czy 
pozór do mobilizacyi icli sił zbrojnych. Czy 
chodzi tu o akcyę przeciw zarządzeniom tu­
reckim, czy też o poważne zamiary wojen­
ne, na razie nie można z całą stanowczo­
ścią poznać. Ostatnie wydarzenia powiększy­
ły prawdopodobieństwo konfliktu, z możli­
wością którego gabinety europejskie musiały 
się' już od dłuższego czasu liczyć. Miały więc 
czas porozumieć się między sobą co do sta­
nowiska wobec takiej ewentualności. Przy 
silnej woli wszystkich mocarstw, bj’ nie do­
puścić do rozszerzenia konfliktu, porozumie­
nie ostatecznie musi nastąpić. Jakkolwiek 
bliskiej możliwości starcia nr. Bałkanach nie 
można zaprzeczyć, to przecież należy z pew­
nością oczekiwać, że uniknie się dalej idą­
cej konflagracyi, w którą mogłyby być wcią­
gnięte mocarstwa europejskie.

Żądają stanu wojennego w Królestwie,
(Telegramy oryginalne „Nowin11).

| Warszawa. (Tej. wł.) Ze ster urzędni- 
1 czych przedostaje się wiadomość, że guber­

natorzy: warszawski, kaliski, łomżyński, piotr­
kowski, radomski i płocki zwrócili się do 
generał-gubernatora warszawskiego z oświad­
czeniem, że wobec wzburzenia ludności nie 
mogą odpowiadać za spokojne przeprowadze­
nie próbnej mobilizacyi w swych guberniach. 
Żądają wobec tego ogłoszenia stanu 
wojennego.

Warszawa. (Tel. wł.) Wiadomość o wpro­
wadzeniu stanu wojennego do miejscowości, 
w których ogłoszona została próbna mobili- 
zacya, uważają w tutejszych kołach dobrze 
poinformowanych za zupełnie uzasadnioną. 
Wymieniają nawet termin ogłoszenia stanu 
wojennego, mianowicie dzień 7 października.

Mobilizacya.
Warszawa. (Tel. wł.). W związku z alar­

mami wojennymi panika na giełdzie war­
szawskiej i petersburskiej trwa w dalszym 
ciągu. Wszystkie papiery znacznie spadły, 
większość o 10 do 25 proc.

Petersburg. (Tel. wł.). W tutejszych ko­
łach urzędniczych twierdzą, że ukaz carski 
o próbnej mobilizacyi został wydany nie w 
Borodinie dnia 8 września, lecz w Białowie­
ży 29 września i został wywołany jedynie 
wypadkami na Bałkanach. Ogłoszenie wła­
ściwej wojennej mobilizacyi nie nastąpiło 
dlatego, że nie zdołano dotąd przedsięwziąć 
odpowiednich środków na wypadek oporu re­
zerwistów.

Latnpy stojące i wiszące, elektryczne i naftowe. — 
Serwisy stołowe od koron 14 w zwyż, do kawy i her­
baty od koron 9 — Garnitury na umywalnie od I< 9 
Zastawy ze szkła luksusowego i pojedynczego. Sre- 
837 bro Christofla i wyroby Kruppa z Berndorf.



Rsinp Sntii i Gzarnogórza 
z Turcya w drugiej połowie 

XIX wieku.
(Od naszego korespondenta). 

Wiedeń, L października.
Wobec prawdopodobnego starcia wojenne­

go Seibii, Czarnogórza, Bułgaryi i Grecyi 
z Turcyą nasuwają się wspomnienia dziejo­
we na temat walk narodu serbskiego z Tur­
cyą w ostatnich dziesiątkach lat. Serbo- 
w i e pod względem państwowym na Bałkan 
nie należą do trzech państw: jedni tworzą 
odrębne i od kongresu berlińskiego samo­
dzielne królestwo serbskie, drudzy pod mia­
nem Czarnogórców tworzą dzisiejsze króle­
stwo Czarnogórskie, trzeci, najnieszczęśliwsi, 
żyją pod srogiem panowaniem tureckiem, któ­
re jeszcze dzisiaj można w stosunku do 
chrześcijan nazwać zupełnie barbarzyńskiem.

Czarnogórze właściwie stale umiało 
zachować niepodległość, jakkolwiek państwo 
tureckie przechwalało się, że zdołało pobić 
na czas pewien waleczne plemię górali serb­
skich, którzy od gór swoich otrzymali miano 
Czarnogórców. Właściwie walki między .Czar- 
nogórzem i Turcyą przez szereg lat trwały 
niemal nieustannie. Były to potyczki mniej­
sze albo większe, w których raz zwyciężali 
Czarnogórcy, raz Turcya, ale których wyni­
kiem ostatecznym była zawsze niepodległość 
Czarnogórców.

Biskup czarnogórski jako władyka był ró­
wnocześnie monarchą Czarnogórza. Piotr I 
Petrowicz (rządził od 1781 do 1830 roku) 
brał udział w wojnie Rosyi i Austryi prze­
ciwko Turcyi w latach 1788—1791, a na­
stępnie na własną rękę w roku 1796 pobił 
paszę Kara-Mahmuda z Skutari w bitwie pod 
Krusi, dzięki czemu zabrał krainę Brda na 
wschód od Czarnogórza i na stałe przyłą­
czył do swojego państwa. Pierwszy świecki 
władca Czarnogórza Daniło I (rządził od r. 
1851 do 1860) prowadził wojnę z Turcyą. 
Turcya musiała poprzestać tej wojny sku­
tkiem protestu Austryi. Po raz drugi w roku 
1858 Turcya znowu podjęła wojnę przeciw­
ko Czarnogórzu. Daniło 1 zadał wojskom tu­
reckim pod Grabovo ciężką klęskę.

Była to ostatnia wojna króla, a raczej 
ówczesnego księcia Mikołaja Czarnogórskie­
go z Turkami. Od tego czasu przychodziło 
wprawdzie do utarczek nadgranicznych, po­
nieważ Turcya i Czarnogórcy prowadzą z so­
bą właściwie wieczną walkę, lecz do wojny 
formalnej nie przychodziło, aż wreszcie od 
przeszłego roku stosunki turecko-czarnogór- 
skie tak się poczęły psuć, iż obecnie Czar­
nogórze bez wahania przyłączyło się do ko- 
alieyi antytureckiej na Bałkanie. Serbia po 
walkach w początkach XIX. wieku, które 
doprowadziły do uwolnienia jej z pod ja­
rzma tureckiego, przez długie lata żyła wła­
ściwie z Turkami w zupełnej zgodzie, dopie­
ro książę Milan wspólnie z Czarnogórzem dn. 
30 czerwca 1876 roku podjął wojnę prze­
ciwko Turcyi. Wojna wypadła nieszczęśli­
wie. Na czele armii serbskiej stał generał 
rosyjski Czernajew. Był to wódz nieudolny. 
Osman-pasza obsadził dolinę Timoku, a dru­
gi generał turecki Abd-ul-Kerim z twierdzy 
ówczesnej tureckiej Nisz atakował obwaro­
wany obóz serbski pod Alesiuacem i Deli- 
gradem, gdzie Czernajew dnia 16 września 
1876 roku ogłosił księcia Milana królem 
serbskim.

Obecnie panujący król Mikołaj, który w 
sierpniu 1861 roku objął rządy jako książę, 
zaraz na wstępie musiał stoczyć z Turcyą

Płaszcze, raglany, Kostyumy an­
gielskie, aksamitne, płaszcze plu­
szowe, futrzane, żakiety czarne.

Olbrzymi wybór, Ceny 
konkurencyjne.

Kpnfekcya damska.
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ciężką walkę. Czarnogórze popierało ówcze- ją się na oficerów nie mogą chyba stanowić 
sne powstanie hercogowińców przeciwko Tur- ............................
cyi. Turcya wysłała aż dwie armie bardzo 
silne przeciwko Czarnogórzu. Jedną armią 
dowodził Derwisz-pasza, drugą dowodził re­
negat, sturczony Chorwat marszałek Omer- 
pasza. Obie te armie zadały Czarnogórami 
szereg klęsk, [ale ostatecznie musiały się co­
fnąć tak, iż pokój zawarty w 1862 roku 
przywrócił pierwotne granice państwa.

Od tego czasu stosunki Czarnogórza z Tur­
cyą były bardzo dobre, aż wreszcie w lipcu
1876 roku łącznie z Serbią, Czarnogórze 
wypowiedziało Turcyi wojnę. Początkowe koo- 
peracye armii czarnogórskiej z serbską nie 
udały się. Ale działanie armii czarnogórskiej, 
która z powstańcami liczyła 25.000 ludzi, 
na własną rękę wydało korzystne rezultaty. 
Czarnogórze pobiło Turków pod Vuczidal, 
poczem książę Mikołaj zdobył twierdzę Me- 
dun. Po dłuższem zawieszeniu broni w roku
1877 Czarnogórze rozpoczęło na nowo woj­
nę z Turcyą, tym razem łącznie z Rosyą i 
Serbią.

W czerwcu 1877 roku Suleiman-pasza do­
tarł aż do Spuża, by tam połączyć się z ar­
mią Alego Saiba-paszy, i razem z nim po­
maszerować ku stolicy Cetynii. Po dziesię­
ciodniowych walkach obie armie poniosły 
klęski i musiały się cofnąć w popłochu aż 
do Podgorycy. Czarnogórze dzięki temu zwy­
cięstwu odniosło nowe zwycięstwo, a miano­
wicie zdobyło twierdzę Nikszycz, a w sty­
czniu 1878 roku po bardzo ciężkiem oblęże­
niu zdobyło Antyvari i Dulcigno.

Dnia 30 października 187(i§ roku Turcya 
odniosła zwycięstwo pod Djunis i obsadziła 
twierdzę Alexinac. Tylko dzięki interwencyi 
Rosyi i Serbia uchroniła się od zupełnej za­
głady. Podczas wojny rosyjsko-tureckięj ar­
mia serbska wyszła w pole dnia 14 wrze­
śnia 1877 roku. Tym razem dowodzili armia- 
mii generałowie serbscy i to wcale szczę­
śliwie. Zdobyli cały szereg twierdz tureckich 
a mianowicie między innemi Nisz i Pirot. 
Na kongresie berlińskim Serbia otrzymała 
nowe terytorya, mające 11.097 kim. kwadr, 
i 367.000 głów. Od tej pory Serbia wojny z 
Turcyą nie prowadziła, przeciwnie stosunki 
pomiędzy sułtanem a Milanem, a później je­
go synem Aleksandrem były stosunkowo 
bardzo dobre.

Tak samo i Piotr Karadżordżewicz utrzy­
mywał z Tnrcyą dobre stosunki i był nawet 
gościem sułtana w Konstantynopolu. Ale 
król Piotr za młodu jako ochotnik wziął n- 
dział w powstaniu bośniackiem w Turcyi. 
W jego piersi tkwi dawna i głucha niena­
wiść Serba uciśnionego przeciwko Turcyi. 
Dzisiaj tedy chwyta z wielką radością pierw­
szą okazyę do wyjścia w pole przeciwko od­
wiecznemu wrogotfi. Amon.

Rozprzężenie w armii rosyjskiej.
Brak sprawności i faktycznej siły w armii 

rosyjskiej stanowi od kilku lat przedmiot 
trosk raini8teryum wojny i rządowych publi­
cystów. Na łamach pism sprzyjających rzą­
dowi nie tak dawno jeszcze otwarcie uty­
skiwano na rozkład armii. Nadużycia w in- 
tendanturze, które przybrały wprost fanta­
styczne rozmiary, osłabiły do tego stopnia 
sprawność armii, że w sferach wojskowych 
prowadzenie wojny uważają w obecnym cza- 
się więcej niż za ryzykowne.

W ostatnich dniach bunty wojskowe w 
Taszkincie w Oranach odsłoniły już całkiem 
groźny dla sprawności armii rosyjskiej objaw 
rozprzężenia i demoralizacyi. Żołnierze, któ­
rzy w czasie pokoju z bronią w ręku rzuca-
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poważnej siły militarnej.
Rozprzężenie wojsk rosyjskich silnie się 

zarysowało w czasie wojny rosyjsko-japoń­
skiej. Przegrywane bitwy były ważnym 
czynnikiem demoralizacyi armii, ale pewne 
pierwiastki demoralizacyi armii rosyjskiej 
przejawiały się na początku wojny. Jenerał 
Kurupatkin w sweni dziele o wojnie rosyj­
sko-japońskiej uskarża się na rezerwistów, 
zwłaszcza starszych w wieku od 35 do 43 
lat. Między rezerwistami a żołnierzami puł­
ków, do których byli wścieleni, powstały za­
mieszki; dochodziło aż do rozlewu krwi.

Gdy żołnierze wyrzucali rezerwistom, że 
podczas bitwy opuścili szeregi, usłyszeli na 
to odpowiedź: „Wy żołnierze, więc waszym 
obowiązkiem jest bić się. my zaś przeciwnie, 
jesteśmy sobie chłopi!'4. Podczas odwrotu 
z Mukdenu, w znacznej części wojska były 
nieporządki i sztabowy oficer Kuropatwimi 
zauważył znaczną ilość żołnierzy z porzuco­
ną bronią, pytających się: „Gdzie jesz dróg? 
do Rosyi?11 Na jego wyrzuty, odpowiedzią 
podoficer; „Cóż ze mnie za wojak, mam sze 
ścioro dzieci na karku!11.

„Powołani do wojska szli tam nie z pro 
klamacyami, zachęcającemi ich do inę-tw? 
ale do mordowania oficerów11 — pisze Kuro- 
patkin.

Przegrana wojna doprowadziła do całko­
witej demoralizacyi armii. Do n»j większych 
rozruchów wojskowych w Rosyi należą wła- 
dywostockie z 1905 r.

Propaganda socjalistyczna, rewolucyjna, 
gdy padła na dziewiczą glebę pierwotnej u- 
mysłowości chłopa lub robotnika, odbywają­
cego służbę wojskową, przybrała formę, wy­
wołała ideę, że żołnierz proletaryatu jest wy­
zyskiwany przez burżuazye oficerów. Nad­
użycia intendantury, obuwie, które po kilku 
dniach staje sie nie do użycia, sukno z c- 
dzieży żołnierskiej, które po trzechmiesięcz- 
nem noszeniu staje się cienkie, jak pajęczy­
na, itp. objawy podniecają rewolucyjnie ro­
syjskich żołnierzy, według opinii rewizora 
intendantury okręgu warszawskiego, senato­
ra Nenharta, bardziej, niż proklamacye par- 
tyj rewolucyjnych.

Stwierdzenie faktu silnego rozprzężenia 
armii rośyjskiej, w obecnej sytuacyi posiada 
doniosłe znaczenie.

Zgon wielkiego patryoty.

Pół miliona koron na Macierz Szkolna H 
CiEszjnską.

■
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W Warszawie zmarł po dłuższej chorobie o 
dr Stanisław Hassewicz, znany lekarz r~ 
który przez długi szereg lat praktykował w *•' 
Karlsbadzie.

Wielki patryota nie szczędził grosza na 
cele oświaty narodowej.

Niezmordowaną pracą całego życia zgro- 1 
madził ś. p. dr Hassewicz • majątek znaczny, ‘r 
który za życia rozdawał instytucyom publi­
cznym i narodowym, przedewszystkiem Ma­
cierzy Szkolnej Księstwa Cieszyńskiego.

Testamentem swoim ś. p. dr Hassewicz 
zapisał 1S0.000 rubli Macierzy Szkolnej 
Księstwa Cieszyńskiego, 10 tys. rubli 
krakowskiej Akademii Umiejętności, 10 tys. 
koron Towarzystwu Szkoły ludowej i 10 tys. 
koron Towarzystwu Oświaty ludowej.

Ofiara ś. p. dra Ilassewicza — 180.000 
rubli czyli blisko pół miliona koron - wy­
bawi Macierz Szkolną Księstwa Cieszyńskie­
go z kłopotów finansowych i pozwoli jej roz­
winąć żywą działalność.
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Z SALI SĄDOWEJ.
Rabunek przy ul. Szerokiej.

Kraków, 3 października.
Dnia 19 lipca.b. r. stał Stanisław Skibik, 

cieśla z Poręby-Żegoty na ul. Szerokiej pod 
bóżnicą i czekał na znajomych. Nagle na- 
padli na niego wyrostkowie, jeden ob­
jął go rękami na wysokości piersi,
a drugi tymczasem przeszukiwał mu kiesze­
nie i wyciągnął mu pugilares z kwotą 19 
kor. Dokonawszy tego czynu rozbiegli się 
w różnych kierunkach. Policya wyśledziła 
sprawców w osobach 19-letniego Józefa Do­
maradzkiego i 16-letniego Jana Lepierskie- 
go, zawodowych złodzieji kieszonkowych, kil- 

Ą P I Q 7 kanaście razy już karanych aresztem i wię- 
rUl 1 O Li zianiem. Dzisiaj stanęli przed przysięgłymi 
TEATRU obaj potl zarzntem zbrodni rabunku z §. 190 
miejskiego. " 1 » - r‘-

We Czwartak
1-|o pażdzier.

u. k. Trybunałowi przewodniczył r. Dr. 
Trzaskowski, oskarżał prok. Dr. Lang, 
bronili adwokaci Dr. H e s k i i Dr. 01 e a r- 
ski.

Obwinieni przyznali się jedynie do okra­
dzenia Skibika, przeczyli jednak, by mu za­
dali gwałt.

Przysięgli zatwierdzili pytania w kierun­
ku rabunku co do obydwu oskarżonych, po- 
czem przewodniczący ogłosił wyrok, skazu­
jący obu oskarżonych, Domaradzkiego i Le- 
pierskiego, każdego na karę ciężkiego wię- 

MASY
EYOŁF

-'ztukn w 3 ak-r..____ o_,___ ,_ o___ ____ „ ........._o„
^ach Henryk* ib- 7,ienia po 5 lat, wliczając im do kary 2 mie-

sięczny areszt śledczy. Obrońca Domaradz­
kiego adw. Dr. Heski, zastrzegł imieniem 
klienta 3 dni do namysłu.OSOBY:

Alfred Ailmers, 
rłaśc. dóbr i autor

Adwentowicz
Pani Ryta All- 
mers. jego żona

Eyolf, ioh syn 
Braunówna

Panna Asta All- 
mers, młodsza 
przyrodnia siostra 
AJImcrsa

Zawicjska-Pyt- . .........................................—
tulska. Lerous) pierwszy nakład tychże powie- 

Borgheim, ści 'został w zupełności wyczerpany,
inżynier Zarządziliśmy bezzwłocznie wydanie dru-

Noskowski, giego nakładu, którego druk w bieżącym 
Tępioielka szesn-tygodniu będzie ukończony. Upraszamy tedy 

naszych szanownych abonentów o kilka dni 
Z. Czaplińska. cierpliwości, zapewniając, że wszyscy

Reżyser.
Tadeusz
Pawlikowski.

Co słychać w mieście?
Kraków, 2 października.

Do naszych szan. nowych abo­
nentów.

Wobec ogromnego zapotrzebowania począ­
tków obu drukujących się w „Nowinach1 
powieści („ Pomy waczka" J. 1. Kraszewskie- 

.Pan Józef Rouletabille u cara" G.

tygodniu będzie ukończony. Upraszamy tedy 
naszych szanownych abonentów o kilka dni 

Początek 
o godz. 7'/, 

Koniec 
o galz. 10

nowi abonenci bezwarunkowo w naj­
bliższym czasie otrzymają początki 
obu drukujących się powieści.

Także ..Kalendarz Nowin" w najbliż­
szych dniach opuści prasę, poczem na­
tychmiast będzie rozesłany sz. abo­
nentom. ___________

Nowe nazwy ulic. Sekcya ekonomi­
czna Rady m. Krakowa uchwaliła obecną 
ulicę Asnyka, obok pomnika Grunwaldzkie­
go, nazwać ulicą Paderewskiego. Dalej po­
stanowiła sekcya znieść nazwę ulica Łazien­
na, a nazwać ją ulicą Asnyka. Nazwę ulicy 
Podwale postanowiono zatrzymać na prze­
strzeni od ulicy Karmelickiej do Wolskiej. 
Dla ulic na gruntach Dra Seinfelda i prof. 
Pareńskiego na Dajworze uchwaliła sekcya 
następujące nazwy: przedłużeniu ulicy św. 
Wawrzyńca nadano tę samą nazwę; pierw­
szą przecznicę nazwano ulicą Chmielną, 
drugą Chłodną, a ulicę wzdłuż wału kolejo­
wego ulicą Kloaowiczą.

Wnioski sekcyi będą przedłożone pełnej 
Radzie na dzisiejszem posiedzeniu.

Koncert Ebelle’a. Inauguracyą muzycz­
nego sezonu będzie zapowiedziany' na piątek 
(4 paźdz.) koncert pozyskanego świeżo ula 
krakowskiego konserwatoryum profesora Ja 
’na EbelTa. P. Ebell‘a poprzedza sława wy­
twornego i dojrzałego pianisty: zdania kryty­
ki zagranicznej uznają jednogłośnie w jego 
grze nietylko mistrzostwo wirtuozowskiej 
techniki, ale w pierwszej linii wybitne zalety 
duchowe: śpiewność tonu, impulsowy tempe­
rament, żywe odczucie muzyczne i skupioną 
głębię wyrazu.

W piątek dnia 4 bm. o godz. 5 po poł. 
odbędzie się pierwsza próba orkiestralna. — 
Program: Symfonia V Czajkowskiego.

W instytucie muzycznym rozpoczyna 
prof. Franciszek Bylicki wykłady z zakresu 
historyi muzyki, t. j. początki i rozwój ope­
ry na zachodzie.

Bursa im. dra Jordana. Tow. opieki 
nad ubogą młodzieżą szkół średnich w Kra­
kowie otworzyło we wrześniu b. r. bursę im. 
dra Jordana, przy ul. Łaziennej 9 I. p., w 
której znajdzie pomieszczenie 20 uczniów 
szkół średnich. Uroczyste poświęcenie i otwar­
cie bursy odbędzie się w piątek dnia 4 paź­
dziernika o godz. 11 rano.

Zakład dentystyczny Uniw. Jagiell 
(Rynek gł. 22, II p.) zostaje otwarty po te- 
ryach wakacyjnych w piątek 4 października. 
Godziny przyjęć dla operacyi i plombowania 
8—9 i pól rano codziennie z wyjątkiem so­
bót, świąt i niedziel. Dla techniki dentysty­
cznej od 8—12 i od 3—5 codziennie z wy­
jątkiem świąt i niedziel.

Pitka nożna. Na najbliższe zawody „Cra- 
covii“ przyjeżdża wiedeński Florisdorfer A. 
B.’“, z którym biało-czerwoni spotykali się w 
sezonie poprzednim, wychodząc z wynikiem 
1:1, „Florisdorfer", który obecnie przedsta­
wia się dużo korzystniej, niż na wiosnę, jest 
dla „Cracovii‘‘ groźnym przeciwnikiem. Za­
wody budzą duże zainteresowanie, zwłasz­
cza, że „Cracovia“ rozegra je w dwa dni tj. 
w sobotę i w niedzielę. Bilety po cenach 
zniżonych nabywać można w firmach ogło­
szonych na afiszach.

Żale na pocztę w Dębnikach pona­

wiają się stale, czego dowodem są listy na­
szych czytelników do Redakcyi. Jeden z nich 
pisząc o nieporządkach na poczcie ostrzega, 
czego nie należy wymagać od poczty: Nie 
przychodzić na pocztę o godz. 3’30 (godziny 
urzędowe od g. 3), gdyż to zawcześnie, a 
czekać trzeba w cuchnącej sieni; nie kupo­
wać marek, bo w większej ilości niema; nie 
podejmować pieniędzy na książeczkę poczto­
wej Kasy oszczędności, bo odprawią na głów­
ną pocztę; nie próbować na poczcie wypeł­
niać przekaz, bo w brujjnem, o 1 m.J prze­
strzeni, miejscu, przeznaczonem dla intere­
santów, nie tylko pióra i atramentu nie znaj­
dzie, ale także w ścisku może snadnie po­
stradać pugilares itp. nie...

Spodziewać się należy, że powołane czyn­
niki zajmą się temi porządkami na poczcie 
dębnickiej-

Zamach rewolwerowy. Policya are­
sztowała młodego hr. E. St., który z powodu 
nieporozumień osobistych wykonał na ulicy 
zamach rewolwerowy na p. R-, raniąc go 
w nogę.

Z kroniki żałobnej.
Adolfina Jachiraczyk, lat 20 zmarła 1 bm. 
Miron Romanow, lat 44. zmarł 1 bm. 
Władysław Mrożek, lat 46, zmarł 1 bm.
Bronisława Prorok, lat 36, zmarła 1 bm. 
Kazimierz Warchał, lat 53, zmarł i bm.
Katarzyna Szymaniak, lat 22, zmarła 1 bm.

Z kraju.
Morderstwa i samobójstwo konsula 

niemieckiego.
Lwów. 2 października.

Karol bar. Ido von Reden, konsul niemie­
cki we Lwowie zastrzelił dziś swoją kochan­
kę Elżbietę Thitrschke, a następnie strzelił 
do siebie i pozbawił się życia.

Po godz. 11 rano konsul Reden wezwał 
urzędnika swego, aby natychmiast przyje­
chał do jego mieszkania.

Natychmiast więc wyjechał tam i w poko­
ju przedstawił mu się przerażający obraz. 
Na podłodze tuż przy łóżku leżała kochanka 
Redena. Z lewej skroni sączyła się krew. 
Leżała hezprzytomna i słychać było rzężenie. 
Na łóżku leżał Reden już martwy, w kur­
czowo ściśniętej dłoni miał brauning.

Niebawem przybył lekarz pogotowia ra­
tunkowego. Zajęto się ranną. Po założeniu 
bandażu odwieziono ją do szpitala, gdzie .na­
tychmiast umarła.

Reden był tylko w bieliźnie, tak. jakby 
wstał ze snu. kochanka jego leżała na po­
dłodze zupełnie ubrana.

Z pozycji, w jakiej znaleziono oboje, przy­
puszczają, że Reden strzelił najpierw do ko­
chanki, stojącej przy łóżku, trafiając ją w 
lewą skroń. W chwili, gdy padała sądził, że 
już nie żyje; wtedy zerwał się z łóżka, po­
biegł do telefonu i wezwał do siebie urzę­
dnika z konsulatu. Następnie położył się do 
łóżka, zakfył się kołdrą i strzelił sobie w 
skroń.

Znaleziono list, w którym Reden pisze, że 
tragedya nastąpi za obopólną zgodą.

Z listu pozostawionego wynikałoby, że 
przyczyną morderstwa i samobójstwa był 
przesyt życia.

Śp. Reden był kawalerem, liczył lat 47, 
śp. Thilrschke, pochodziła z Charlotenbur- 
ga, była bardzo przystojną, liczyła około 24 
lat.

Śp. Reden był we Lwowie kilka lat na 
stanowisku konsula. Chory on był już od 
2 tygodni na zapalenie ślepej kiszki. Wczo­
raj został on z Berlina powołany na stano­
wisko konsularne w środkowej Afryce.

Domownicy opowiadają, że powodem tra­
gicznej śmierci Redena i jego kochanki by­
ło to, że nie mogli się pobrać.

Wojsko w Szczakowej. Korespondent 
nasz pisze: W niedzielę bawiła w Szczako­
wej komisya wojskowa w celu oglądnięcia 
terenu, gdzie mają stanąć koszary wojsko­
we. Teren uznano za odpowiedni. Wodę wy­
słano celem przeprowadzenia analizy do Wie­
dnia. Po nadejściu odpowiedzi odbędą się 
dalsze pertraktacye.

Gwarectwo Jaworznickie odstąpiło już od­
powiednie grunta bezinteresownie. — 
Prawdopodobnie budowa koszar nastąpi na 
wiosnę przyszłego roku.

Pewne niezadowolenie wywołał protest ks. 
administratora wniesiony do Rady pow. prze­
ciw przyjęciu wojska do gminy.

Samobójstwo żołnierza. Z Jaworzna 
piszą nam: Służący przy wojsku w Bielsku 
Henryk Ż., syn tutejszego obywatela odebrał 
sobie wczoraj w nocy życie wystrzałem ^ka­
rabinu. O powodzie samobójstwa krążą różne 
pogłoski.

Bójka o dziewczynę. Ze Szczakowej 
pisze nasz korespondent: Ubiegłej niedzieli 
udał się robotnik kolejowy Jarzynka do swo­
jej znajomej dziewczyny do Nicdzielisk, o 
czem dowiedzieli się jego rywale i postano­
wili się zemścić. Kilku z nich mocno pod-
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chmielonych napadło Jarzynkę i z taką za- 
palczywością poczęli znęcać się nad nim, że 
tylko 2 wielkim trudem udało się policyi 
wyrwać go z rąk napastników. W obronie 
własnej oddał policjant kilka strzałów re­
wolwerowych, nie raniąc nikogo.

Napastnicy zostali oddani przez żandarme- 
do sądu.

Kozikiem w serce. Z Tarnowa dono- 
azą; Majster murarski Michał Węgiel, po- 
wStiwsąy nocą pijany do domu, poranił 

antom (kozikiem) śpiącą żonę, poczem 
Ranną odwieziono w stanic nieprzy- 

temnyła do szpitala, 'życiu jej zagraża nie 
twzpiemństwo z powodu ciężkiej rany w 
okolicy semu Aresztowany Węgiel zeznał 

policyi, że postanowił zabić żonę z po- 
wdu jej lekkiego prowadzenia się.

kobotnik wyrzucony w powietrze. 
2 Trzebini pisze nasz korespondent: W przed- 
sfcęóior^tw-ie niewiieckiem firmy Glaser zdarzył 
sję nieszczęśliwy wypadek z powodu wyda­
wania TOzkazow robotnikom polskim po nie- 
łfflśiecku. Stobotnik Janiczek, rodem z Psar, 
ttrzymając wózek kolejki drągiem, otrzymał 
w ipew.nąj Chwili rozkaz oddalenia się, ale 
mfe rozumiejąc po niemiecku, pozostał na miej­
scu. Inni usunęli się i wózek runął z wyso- 
IkOŚci .‘5 m., przyczem uderzył z taką siłą w 
<ur.;g, żz robotnik został wyrzucony w po- 
wetrze na wysokość 12 m. i spadł do po- 
Hśliskiego stawu. Rannemu pospieszono z po-

O katastrofę kolejową w Trzebini 
•odbędzie się w kraj, sądzie karnym w Kra­
kowie rozprawa sądowa dnia 18 bm. Na ła­
wie oskarżonych zasiadają: Nadzorca kolejo­
wy Stanisław Witkowski, kontrolor blokowy, 
Franciszek Szejbal, maszynista, Andrzej Mi­
chalik, blokowy, Franciszek Bednarczyk. Ob­
winionych bronić będą adwokaci: dr. Z. Ma­
rek, Przetorski i dr. Szaleń.

Z Jaworzna pisze nasz korespondent:, 
W sprawie banku komereyalnego zdawało 
się, że członkowie tegoż banku nie poniosą 
wielkich strat. Cała sprawa obecnie tak wy­
gląd::, że niema najmniejszych widoków, aże- 
Iby ktoś jaką kwotę uratował! Wszyscy od- 
jpowiedzialni poprzepisywali swoje majątki na 
żony swoje. W mieście panuje straszne wzbu­
rzenie i grozi ruina kilku dotychczas zamo­
żnym obywatelom. W wielu firmach przepro­
wadzono sądowe egzekucye: w tych które cierpią 
:z powodu oszukańczych manipulacji banku 
łkomercyalnego.

Z urnowa. (Z Rady miejskiej. — Na 
'T. S. L.). Poniedziałkowe posiedzenie Rady 
miejskiej obfitowało w burzliwe sceny. Bur­
mistrz dr Tertil odpowiadał na szereg inter­
pelacji radnego Holzapfla i Marguliesa; mię­
dzy innemi interpelację, że radny, pozosta­
jący do gminy w stosunku dzierżawnym lub 
przedsiębiorczym, nie może na czas trwania 
itakiego stosunku, piastować mandatu radzie- 
ickiogo, przekazano magistratowi w formie 
wniosku do rozpatrzenia.

Następnie uchwalono en bloc projekt ma­
gistratu w sprawie budowy trzech nowych 
ibudynków szkolnych z salami gimnastyra- 
ftieiui i czteruch domków na mieszkania dla 
kierowników zakładów szkolnych: na koszta 
(tych b.udowli, wynoszące 600.500 koron, — 
^chwalono zaciągnąć pożyczkę w Wydźiale 
kraijowym..

burzę wywołał wniosek Magistratr, 
ty ż:;:iei zawc.om miej, rzeźni odpisać połowę 
»ąlieżytości za wodę do rzeźni z miejskich 
wodociągów, w kwocie około 1500 koron za 
trzy kwartały- Po namiętnych przemowie- 
niżeli drą Morza, dr Schiltzera (nie brakło 
w i.jch Hąp.a^ci na pspbę burmistrza), wilio-

sek Magistratu w imiennem głosowaniu od­
rzucono.

Kwesta urządzona przez tarnowskie Koło 
T. S. L. na pokrycie niedoboru zarządu gł. 
przyniosła czystego dochodu 627 K 2 h.

Z Wadowic piszą nam: Niedziela 6-go 
października poświęcona będzie w mieście 
naszem na zbieranie składek na rzecz T. S. L. 
które z powodu olbrzymich wydatków na u- 
trzymanie szkół na zachodnich kresach zna­
lazło się w tak krytycznej sytuacyi finanso­
wej, że bez szybkiej i wydatnej pomocy spo­
łeczeństwa nie jest wstanie spełniać nadal 
swego nader ważnego zadania: bronienia 
kresów przed zalewem Niemców i Czechów. 
Blisko ćwierć miliona koron wynosi deficyt 
na rok 1912. Deficyt ten musi być wyrów­
nany z końcem b. r.

O g. 12 w południe odbędzie się w sali 
„Sokoła-1 więc oświatowy w celu uchwale­
nia rezolucyi, domagającej się upaństwowie­
nia szkół średnich T. S. L. w Białej i Or­
łowej.

Aeroplan w Rzeszowie. Piszą nam 
stamtąd: Wzlot hr. Scipio del Campo na 
aeroplanie Bleriota urządza w niedzielę 6 
października b. r. Kiło sportowe w Rzeszo­
wie, pod protektoratem p. Jana Jędrzejowi- 
cza. Wzlot odbędzie się bez względu na po­
godę na placu ćwiczeń wojskowych; wejście 
od ul. Krakowskiej.

Chłopska tragedya. Włościanin Mar­
cin Biełożył wJMilówce podczas kłótni z żo­
ną przy kopaniu ziemniaków ugodził ją tak 
fatalnie motyką w głowę, że żona padła tru­
pem na miejscu. Przerażony wieśniak popeł­
nił samobójstwo, rzuciwszy się do rzeki.

Okropny wybuch kotła. Z Witkowie 
douoszą o strasznym skutku wybuchu kotła 
d. 30 z. m. w miejscowych hutach. Podczas 
wybuchu, który zniszczył cały parowy wóz 
motorowy firmy Komarek, zginęli robotnicy: 
K. Kohut, Fr. Gold i Tłach, a naczelnik sta­
cyi Gałuszek i maszynista K. Panek zostali 
ciężko ranni — 6 osób odniosło lekkie ra­
ny. Wybuch spowodowało prawdopodobnie 
porzucenie zapałki w pobliżu kotła, w miej­
scu gdzie uchodził gaz świetlny. Szkody wy­
buchu bardzo wielkie, sam zniszczony wóz 
kosztował około 40.000 kor.

W Sadagórze, jak donieśliśmy zmarł 
onegdaj słynny rabin-cudotwórca Aron Fried­
mann, przeżywszy lat 35.

Aron Friedmann był synem- jeszcze sła­
wniejszego rabina cudotwórcy Izraela Fried- 
inanna, zmarłego przed 6 laty. Następcą 
Arona na urzędzie sadagórskiego cudotwórcy 
będzie jego brat przyrodni|Jakób Friedmann.

Pogrzeb Arona Friedmanna odbył się za­
raz w kilka godzin po jego śmierci. Już o 
11 rano ruszył kondukt pogrzebowy. W tej 
chwili głośne okrzyki jęku paru tysięcy ze­
branych żydów wstrząsnęły powietrzem. 
Plącząc i jęcząc, szedł cały ten tłum aż na 
kirkut. Przy zasypywaniu grobu działy się 
sceny nie do opisania, W dzień pogrzebu 
wszystkie sklepy żydowskie w Sadagórze 
i w Czerwmacb były zamknięte.
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Kraków, Rynek Linia A-B.

■mika , , ___

Oryginalny wyimr męża; «
Wybredna panna. — W jaki sposób nąjlc- , .
piej poznać wady i zalety mężczyzn? - Za- W 
wody pływackie kandydatów na męża. —ber- __

<* i po,aa nagrodą pimirag.
Młoda, urocza i posażna Hiszpanka, pna REPER i UAR 

Rosa Sanchez z Madrytu otoczona była już teatru 
od 16 roku życia rojem wielbicieli i starają miejskiego, 
cych się o jej rękę. Panna Rosa była jednak 
od początku bardzo wybredną i prawie wszy- Czwąrtek; 
stkich darzyła albo pogardliwym uśmiechem „Mały Eyolf" 
albo zachowała się względem nich mimo Piątek: 
swego gorącego temperamentu z wielką oho- „Kobiety, gra 
jętnością. Krótko: panna w chłopcach prze- 1 wino-, 
bierała, ale uie czyniła tego z racyi swej So"° ,

rzeć, aby żyć". 
... ŁaiUiUlUlMC Łjiav .UŁUU1U<). j ■ 1

Mężczyznom przyglądała się z niezwykłym Niedziel 
u panny krytycyzmem, zwracając baczną u- D0'”‘u ni“ 
wagę nie na grzeczne, pochlebne słówka 
rozmów towarzyskich, ale na zachowanie

piękności lnb posagu — bynajmniej: nieby­
ła zarozumiała, tylko rozumną.

,W gołębniku".

się - - na ruchy. Z ruchów sądziła zasady TFĄTf? 
wychowania, a przedewszystkiem zdrowie, . .
zgrabność. Sąd wypadł bardzo ujemnie i !’owo5 . 
od 18 roku życia panna Rosa obcowała już Walka z kroko- 
tylko w gronie sportowców. Poznała wszyst,- dylami: 
kie sporty i wkońcu zaczęła uprawiać sport Piękny sen. 
pływacki z takim zapałem, że od wszystkich ” 1U 4 
konkurentów żądała znajomości tego sportu 
i brania udziału w zawodach pływackich. 
Każdy więc zakochany w niej, czy też po­
lujący tylko na jej posag miedzian zmagał 
sięd odtąd z prądem wód w nadziei, że do­
płynie do upragnionego portu — do ręki 
uroczej Rosy. Ten niezwykły warunek dla 
konkurentów stał się głośny i zainteresował 
także reportera dziennika „Nos Loisiris-*. 
Dziennikarz zrobił wywiad z panną:

„Mężczyzna powinien być zdrowy i zgra-

Ruth. tancerkę 
świątyni. 
Momus krak.: 
Kaliciński. 
Pomian, . 
Karbowski. 
Rajkowskl. 
Początek o g 

8 wieczór.

TEATR

TEATR
i być zdrowy i zgra- T.

bny - mówiła .piękna Rosa. Najlepiej zaś MaryoneieK 
można ocenić pod tym względem wszystkie Bt Sw. J3U5. 
jego zalety i wady w kąpieli. Codziennie od

Trudno naprawdę wyobrazić sobie jak ró- A'”’'vdn1®' 
żnie przedstawia się mężczyzna w smokingu g'
i w kostyumie kąpielowym. Nie mówię o ___

niezdarach z krzywymi nogami, z zapadłą 
piersią — ale o mężczyznach zgrabnych. STARY 
W kąpieli ujawniają się nawet u najlepiej ^FAT!? 
zbudowanych wszystkie braki elegancji w ■ * K
ruchach, które w codziennym życiu ukrywa wtorek: 
ubranie. Każdy sport rozwija męztwo, wzina- „Wesoła jama" 
cnia pfźytomność umysłu, ale najwięcej Kabaret, 
sport pływacki. Mąż mój musi być dzielny 
i śmiały i dlatego musi być dobrym pływa­
kiem. Tylko takiemu oddam rękę-1.

Wywiad ogłoszony w dziennikn zaintere- APOLLO 
sował wielu młodych ludzi. Do Abazyi, gdzie 
bawiła panna, udało się moc kandydatów ź^eł ^“br 
«o maia nialrnAi* i nrv<vinn1 nai Mie«nar>lri *

Frof. O. Trabie 
telepatyczny

na męża, pięknej i oryginalnej Hiszpanki. 
Rozpoczęły się wspólue kąpiele, których ce- ieiupaiyc4HV 
lem była prezentacya. W końcu panna zde- Fenomen, 
cydowała się na wybór, poznawszy dzielnych The Scluefers, 
pływaków, a także pod innymi względami akt akrobat. 
sympatycznych uia niej młodzianów. O wy- Zcjdowski 
borze rozstrzygnąć jednak miały zawody k. Liebal komik 
pływackie. Julia Wagner,

Urocza Rosę rzuciła się w morze i odpły- połska śpiew, 
nąwszy 600 metrów od brzegu zatrzymała się Gita de Iroi. 
na łódce. Na dany przez nią znak rozpoczę- Venus- 
ły się zawody. Z licznego grona wielbicieli Lanuesthetiąua 
zgłosiło się tylko trzech. Anglik, Francuz Maraba?? cuda 
i Hiszpan. Zdobywcą nagrody: serca i po- indyjskie, 
sagu panny miał zostać ten, kto pierwszy H. Sztorchówna 
dopłynie do jej łódki i dotknie jej ręki. Za- subretka Polska 
wodom przyglądały się tłumy. Zwycięzcą zo- n™68^®': 
stał Hiszpan. Tłum zgromadzony na brzegu operetkowa, 
urządził szczęśliwej parze (panna oświad- m. Lafayette. 
czyła, że wynikiem jest zachwycona) burzli- polski komik, 
burzliwą cwacyę. Młodzi zamienili natych- Ada Girola, 
miast pierścionki. śpiewaczka.

Początek 
g. 8 wieczór.

Kabaret
< o g. 11.
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Na ostrzu miecza.
Własne telegramy i telefonematy „Nowin":

W ciągu czwartku przed południem otrzy­
maliśmy z Wiednia następujące telegraficzne 
informacye od naszego korespondenta:

Ultimatum cztacecli państw 
bałkańskich.

Wiedeń. Dzisiejsza ,.Presse* donosi z 
Belgradu, że dzisiaj w południe posło­
wie 4 państw Bałkańskich wręczą w Kon­
stantynopolu tureckiemu ministrowi spraw 
wnętrznych memoryał zbiorowy, do­
magający się zaprowadzenia w przecią­
gu 3 dni autonomii w Starej Serbii. 
Macedonii, Albanii i na Krecie. Po

I OOOUfl hpzskutecznym upływie tego terminu powtó-
i rK4 państwa, bałkańskie owo wezwanie w

N Krakowie, nocie zbiorowej, wystosowanej do 
Z krakow. •bserw.) wszystkich mocarstw, podpisanych aa trak- 
Dn. 2. paździer. tacie berlińskim. W nocie tej oświadczą pań- 
łermometer do- stwa bałkańskie, że jeżeli w prze ci ą 
szedł od 11-7 dogu dalszych :> dni żądania owe nie zo-
II nnańnbJł°cuetr staDit spełnione, wówczas natychmiast 
n • o , rozpoczną kroki nieprzyjacielskie w 
Dnia 3 pazdzier. Turcyi
ogodz. 7-ej srana zatem po upływie szeseiu dni nale- 
sla“-.l!aroinetrn: ży się spodziewać wiadomości o pierwszych 

‘ o mm. starciach. (Przyp. red.)

Naczelny komendant wojsk 
bałkańskich.

Wiedeń. (Tel. wł.). Dzisiejsza „Zeit“ do­
nosi, że naczelnym komendantem wojsk 4 
zjednoczonych państw bałkańskich został 
zamianowany król Ferdynand buł 
garski.

Zjednoczenie wojsk serbskich 
ZSKOWIIB i bułgarskich.

(Telegram Kral Wiedeń. (Tel, wł.) Według nadeszłych 
Związku Turyst.) tutaj wiadomości wojska serbskie prze- 
ciepłot, u.jwyr, kroesylj-już granicę bułgarska., 
tza u-4 u., naj- Specyalny pociąg z Belgradu zawiózł do Buł- 
niisza 3-8 c. Ciś-garyi 1 pułk kawaleryi serbskiej, 
'"s“«KtaS?dJ? armia W«k» tf za majo kawa- 

wschodni.
Prognoza: 

częste opady.

>tan termometrii: 
11-H C.

Wiatr 
południowo- 

połndn.-zachod.
Prognoza:

Dziś:

leryi.

Odwołanie posła belgradzkiego 
z Konstantynopola.

Wiedeń. (Tel. wł.) Według wiadomości 
nadeszłych tutaj z Belgradu, Serbia miała 
już w dniu 1 października odwołać swe 
go posła Nenadowicza z Konstantynopola, 
nie uczyniła jednak tego na wyraźną inter­
wencję hr. Berchtołda. Wczoraj mocar­
stwa prosiły, by państwa bałkańskie nie wy-, 
syłały swych wojsk na granicę serbską, lecz 
Serbia na to żądanie odpowiedziała od 
mo w n i e.

Komendanci armii SEFhshiEj.
Belgrad. (Tel. wł.) Następca tronu serb­

skiego ks. Aleksander otrzymał komendę dy- 
wizyi, a b. następca ks. Jerzy, który już ba­
wi w Belgradzie, otrzymał także ważną ko­
mendę. 

Armia bułgarska nie przekroczyła 
jeszcze grauicp tureckiej.

Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiejszy „N. Wr.( 
Tagblatt* donosi, że wszelkie pogłoski o prze­
kroczeniu granicy tureckiej przez wojska I

bułgarskie, są nieprawdziwe. Taktyka 
wojskówa zabrania przekroczenia granicy 
nieprzyjacielskiej przed ukończeniem koucen- 
tracyi i mobilizacyi.

Król Piotr żegna odchodzące 
pułki.

Belgrad. (Tel. wł.) Król Piotr wczoraj 
w otwartym automobilu zwiedzał wszystkie 
koszary, z których pułki i baterye odchodzą 
specyalnymi pociągami ku granicy tureckiej. 
Króla witano owacyjnie.

Bułgarya przerwała telegraf.

Budapeszt. (Tel. wł.) Linia telegraficzna 
Budapeszt-Konstantynopol jest stale przer­
waną. Dyrekcya poczt tutejsza oficyalnie o 
tem zawiadomiła interesowanych. Nie ulega 
wątpliwości, że przer^inia linii telegraficz­
nej dokonała Bułgarya, przez której teryto- 
ryum przechodzi wspomniana linia.

Odjazd bułgarskich oficerów.
Petersburg. (Tel. wł.) 60 oficerów buł­

garskich, bawiących na studyach w rosyj­
skich wojskowych zakładach, lub odbywają 
cych praktyczną służbę w pułkach rosyjskich 
odjechało wczoraj specyalnym pociągiem 
wraz z bawiącymi w Rosyi rezerwistami buł­
garskimi, do Sofii.

Materyały wojenne dla Serbii.
Linz. (Tel. wł.). W nocy z 1 na 2 bm. 

przojecbał tędy specyalny pociąg z 30 wa­
gonów złożony, wiozący z Francyi matcryały 
wojenne dlu Serbii.

Skarb wojenny Bułgaryi.
Berlin. (Tel. wł.) Według autentycznych 

informacji tutejszych sfer finansowych, skarb 
wojenny Bułgaryi obficie iest zaopatrzony.

Bułgarya w ostatnich kilku latach rokro­
cznie odkładała pokaźne sumy na całe woj­
ny, tak, że obecnie Bnłgarya dysponuje kwo 
tą 80 milonów rubli, na pierwsze po­
trzeby wojny. W ostatnich czasach zakupiła 
Bułgarya za 35 milionów franków materya- 
łów wojennych.

Jck długu potrwa wojna na Bał- 
kanio?

Petersburg. (Teł. wł.). Sfery polityczne 
tutejsze zapatrują się na wojnę już jak n a 
lak t dokonany. Wojna tvybuchn?e 
za kilka dni, a czas trwania wojny 
obliczają tutaj najwyżej na miesiąc.

Przeciw machinacjom w Hosgl.
Wiedeń. (Tel. wł.) Wbrew syrenim na­

woływaniom oficjalnej prasy rosyjskiej do 
..zgody i porozumienia* pomiędzy Austryą a 
Rosya., dzisiejsza „Reichspost* w gwałtow­
nym artykule wstępnym występuje 
przeciw Rosyi, której zarzuca, że 
prowadzi grę podwójną. Austrya po- 
powinna się przeto miećj na baczności, aby 
wypadki, nieobliczalne wskutkach,, nie za­
skoczyły monarchii.

Czy pokój włosko-turecki 
zostanie zawarty?

Wiedeń. (Tel. wł.) W sprawie pokoju 
między Włochami, a Turcyą nadchodzą

| sprzeczne wiadomości.Dzisiejsza„Presse* 
I donosi, że traktat pokojowy w tych dniach 
(zostanie podpisany, zaś „N. Wr. Tag­
blatt.' twierdzi, że nie ma mowy w chwi­
li obecnej o pokoju, a wczorajsze n- 
spakąjające w tej mierze wiadomości, były 
przed wczesne.

Sazonow w Paryżu,
Wiedeń. ('J,’el. wł.) Dzisiejszy „xV. Wr. 

Tagblatt" donosi, że Sazonow przybył wczo­
raj do Paryża i odbył natychmiast długą 
konferencyę z francuskim prezydentem mi­
nistrów. Przedmiotem konferencji była kwe­
stya zlokalizowania wojny.

Rada państwa
Wiedeń. Parlament zwołany będzie na 

22 b. m., głównie celem przedsięwzia wybo­
rów do delegacyi na nową sesyę, która roz- 
pozpocznie się 4 listopada. Do zebrania się 
delegacyi Izby posłów obradować będzie nad 
ustawą o epidemiach i uchwali nstawę o za­
prowadzeniu loteryi klasowej.

I zaboru rosvis’KiEgo i Rosyi.
Brutalności ochrany.

Warszawa. (Tel. wł.) Nocy dzisiejszej 
ochrana przeprowadziła w całym mieście 
kilkadziesiąt rewizyi w domach inteiigencyi. 
Między innymi dokonano rewizyi w miesz­
kaniu p. Unszlichtówny, która była kilka­
krotnie aresztowana. Obecnie jednak od 
dwuch lat złożona jest ciężką chorobą, któ­
rej nabawiła się w cytadeli. Jeden z rewi­
dujących żandarmów brutalnie zrzucił chorą 
z łóżka na ziemię i przetrząsł cały siennik.

Rugi Polaków.
Warszawa. (Tel. wł.) Wiceminister ko- 

munikacyi, Nowickij zawiadomił poufnie za­
rząd kolei warszawsko-wiedeńskiej, iż w cią­
gu. dwuch lat na kolei tej może zostać tyłku 
10 proc. Polaków, ci zaś, którzy są obecnie 
nie powinni awansować.

Zabór Chełmszczyzny.
Warszawa. (Tel. wł.) Chełmskie bractwo 

prawoslawue zwróciło się do ministeryum 
spraw wewnętrznych z zapytaniem, kiedy 
zostanie utworzona gubernia chełmska. Kan- 
celarya ministeryum spraw wewnętrznych 
odpowiedziała, że termin powołania tlo ży­
cia gubernii chełmskiej nie został jeszcze 
ustalony, a to dlatego, że komisja, wyzna­
czona do określenia gubernii chełmskiej nie 
ukończyła dotąd jeszcze swych czynności 
wobec wadliwego opracowania pro- 
jek) u. Następnie nie zostały zatwierdzono 
jeszcze etaty dla przyszłych urzędników gu­
bernii chełmskiej. W końcu odpowiedzi kan- 
Cflarya ministeryum spraw wewnętrznych 
wyraża nadzieję, żc gubernia chełm­
ska zostanie utworzona w nabliż- 
szyni czasie, najprawdopodobniej 
jeszcze w tym roku.

... N A D~E S ł"ą N~ ""
Główna Ajencya Dzienników i Ogłoszeń

J. Hopcasa i A. Salomonowej 
obecnie 

ulica Szczepańska 1. 9.

Koncesjonowane

Biuro pisania i puwieliinia pism
na maszynach H. <3. Christa

w Krakowie (Pótwsie. ulica Senatorska I. 13.

wykonuje w jak najkrófszyin czasie wszelkie

prace wchodzące w zakres pisania na maszynach 

i pomnażania w setkach egzemplarzy wszelkich 

rękopisów. Zamówienia przyjmuje Kancelarya 

Sokola, ul. Wolska 27 i p- HI. Huyiczyc, biuro 

dzienników i ogfószefi> ul- ^zgieHóftska 7. in9
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Siita ć<j Łiiipna 
tiurau w dobrym sianie 
•o trzech pokoja^’ i kuchni 
z ogrodem i prz.yaależ.noś- 
ciami w spokojnem miej­
sca, ale btizko centrum 
mniejszego miasta lab mia­
steczka położonego. Zgło­
szenia i opisy nadsyłać pod 
Dorn 5000 poste-restan. 
Nowy Sącz. 1127.

GALICYJSKI

SKLEP'126 
do wynajęcia 
obszerny z mieszkaniem i 
przynależnościami w ŻJyw- 
cu w Rynku z dniem 15 
grudnia br. Bliższych wia­
domości udziela właścici elka 
Aniela Knklowa, w Okraj- 
niku o. p. Rychwald.

Darmo
i opłatnie otrzyma każdy 
na życzenie mój główr.y 
katalog z 4000 rycin prze­
dmiotów do użytku i różno­
rakich podarków, c. i k. 
nadworny dostawca JAN 
KONRAD dom wysyłkowy 
w Brux Nr. 2493 (Czechy. 
Zegarek niklowy K 420, 
zegarek srebrny-K 8.40, bu­
dzik niklowy K .2.90, ze- 
grr wachadłowy K 8.50. 
z agar z kukułką K 8.50. 
skrzypce K 5.80, harmonia 
K 5 — rewolwer K 6. — 
Towary ze skóry, stali i wy­
roby ręczne w bogatem wy­
borze. — 1045

BANK LUDOWY
Bił ROLNICTWA I HANDLU

Towarzystwo akcyjne S
WE LWOWIE UL. SYKSTUSKA L. 17. |

TELEFON 1677 i 1678
pod patronatem o. k. uprzyw. austr. Landerbanku. H

Wkładki na książeczki ,Xf™.4Vici
Wypłata do 5000 koron bezwypowiedzenia, 
podatek rentowy opłaca Bank z własnych 

fnnduszów.

KANTOR WYMIANY
Kupno i sprzedaż papierów, walut i monet. 
Wypłata kuponów. Zlecenia giełdowe. Bez ■ 
płatne przeglądanie losów. Przekazy na 
miejsca kąpielowe i miasta całego świata. 

Godziny kasowe od 9 do 1 i od 3 do 5.
126

(Bhhiego slastjunego chodu.
Niema już więcej awnia. 

st3 Tmtiszu niż sfeśra. Prabiisj

| Zjedn. austr. akcpjtiB towarzystw Żeglugi parowej

Sustru-Brnerlcnna
Regularna i bezinsra- 
dnia komunikacja 
z Austrii in Ameryki. 
S Kanady i t. il. t

ROZKŁAD JAZDY.
a) z TrjB3tu do Nowogo-Gortu: | b) z Trjestu do Rrgenrynj przez 

Kartka WashlaitM 14 września JanSiFOl
Argentina . . 28 „ I FrancesCa ... 5 września. . . I Kaitor Urm ln?af 9*>.

Laura............
Hartha Waahlagton

lc pazdzier. | ColnjnbiB . . . 3‘ paździor.
» i Soli® Hohenberg 17 „ 

26 paździor. | Atlanta .... 31 ,

Informacyi 
udzielają oraz sprzedaż kart okrętowych uskutecznią 

Dla zachodniej Galicyi i Bnkowiny: 
Kraków: Jener. Ajencya (GOLDLUST i Ska), Lu­

bicz 7, (naprzeciw dworca).
Czcrniowce: Biuro pasażerskie Austro-Americany, Rat- 

•hansstrasse 20.
Dla Galicyi wschodniej:

Lwów: Binro pasażerskie Austro-Americany, Na Błonie 2, 
jakoteż wszystkie ajeucye, na prowinoyi.

Tryest: Dyrekcya Austro-Americany, via Molin Piccolo 2. 
VViedcń Biuro pasażerskie Austro-Americany,

I. Karntnerring 7
„ Binro pasażerskie Austo-Americany, II. Kaiser 

Josefstraese 36
Wiedeń: Jeneralna Ajencya Austro-Americany, 
Schenker i Ska. 2

Zakład pogrzebowy
„CONCORPIA

JiłNil WOŁHEBO
|il. 8sczt|Mdski (dom własny) Tel. 331.
Zakład podejmuje się urządzeń pogrze­
bowych oraz sprowadzania zwłok ze 
wszystkich krajów europejskich. W Kra­
kowie jedyny, który posiada własny 

145 wyrób trumien.

KUPIĘ

używaną.
Ul. Szewska 1. 26.

1122 Ropski-

P. T. Emtpyti i sastapsj 
wszelkich firm handlowych 
i asekuracyjnych jakoteż 
każda osoba nieposzlako­
wanej przeszłości, mogą o- 
trzymać w każdej miejsco­
wości Galicyi, Bukowiny, 
Śląśka austr., Królestwa 
Polskiego i Rosyi bardzo 
korzystne uboczne lnb stałe 
zajęcie. Zgłoszenia: Biuro 
Działu Bankowego, Kraków, 
ul. Zielona 1. 19. 1037

potrzebne zaraz zdolne 
“ staniczarki i spódniozar- 
ki za dobrem wynagrodze­
niem. Karmelicka 14 2 P- 

„Wanda- 1115

Uczeń
wyższej klasy gimna- 
zyalnej poszuktje le­
kcji z klas niższych.
Łaskawe zgłoszenia 

pod A-B przyjmuje biu­
ro dzienników i ogtor 
szeń Maryana Hupczy- 
ca, Kraków Jagielloń­

ska 7.

Magazyn Mebli
i Zakład tapicersko-detacyjiiy.

Kajetan Dudziak
Kraków, Floryańska 36,1. p.

HERMAN HEIJERMANS.

SZCZURY WODNE
EZECHIELA W1LDEGO OSOBLIWA 

HISTORYA.

60) Tłumaczyła Marbar.
Z zębami dzwoniącemi od strachu, blady 

i drżący chciał udać się do wsi o pomoc. 
Gdy Krezes zaszczekał i dziadek, mimo spó­
źnionej pory, zdecydował się jeszcze zapu­
kać na dole.

— Ponieważ żal ini go było — opowia­
dała Wandą — a nie mogłam , mu. wytłuma­
czyć, że się myli, gdy opowiadał rai ze zgroza, 
o strzałach i że widział ludzi znikających 
w piwnicy — ponieważ wreszcie nie chciał 
wrócić do łóżka zanim Ezechiel powróci, ale 
w najwyższem przerażeniu zrywał się na­
słuchując, ilekroć coś zaszeleściło - nala­
łam mu szklankę wina. Było to o wpół do 
t-zeciej.

Gdy tak siedzieliśmy razem i rozmawiali, 
dziewczyna nagle wstała...

— Czyś nie dała jej środka nasennego — 
przerwał jej Reich niebacznie.

— Nie, nie mogłam tego uczynić z po­
wodu staruszka broniła się Wanda, a 
Reich już dalej nie nacierał, gdyż Ruta trą­
ciła go ukradkiem, a on spostrzegł się, że 

przed niepotrzebnym „trzecim" zawiele wy­
paplał.

— Niespodziewanie stanęła przed nami - 
mówiła Wanda — i rzuciła kilka pytań.— 
Odpowiedział jej dziadek, Ezechiela, ja zaś 
nie umiejąc dobrze po francusku, siedziałam 
między nimi wprost bezradna.

— Taak! — rzekł Reich i widocznie po­
drażniony tem, że słuchałem, zwrócił się ku 
mnie z pytaniem:

— Czy prędko pójdziesz do wójta, czy 
też czekasz jeszcze nowych niespodzianek?

— Muszę wiedzieć, jak się wszystko od­
było, ażeby módz wszystkiemu zaprzeczyć — 
odrzekłem śmiało.

— Istotnie, papo — rzekła Wanda — sa­
ma już nie wiem, co mówiłam, gdy żandar­
mi przyszli. Jeśli teraz jeszcze każde z nas 
coś innego powie...

— Nic nie szkodzi! — mruknął Reich, a 
jego zły humor zupełnie nie odpowiadał o- 
kolicznościom i obawie jego przed chwilą. 
Czy będzie mówił to, czy owo — kiedy lont 
zapalony, nic to już nie znaczy!

Jednak, mimo jego gniewu, do którego nie 
przywiązywałem już wagi, pozostałem i słu­
chałem dalej-

Mniej więcej o trzeciej, opowiadała Wanda, 
dziadek z dziewczyną postanowili wybrać się 
w drogę, Hermima bowiem, dowiedziawszy 
się, żo jej rodzice nic o jej uratowaniu nie 

wiedzą — rozpłakała się na dobre. Dziadek 
zaś, którego te nocne rozmowy silnie rozdra­
żniły, dla pokrzepienia- sił zaglądnął głębiej 
w butelkę ciężkiego burgunda.

Wanda, niezbyt sprytna i bojaźliwa nie­
co, próbowała przekonać oboje nawałem 
pióśb i perswazyami nakłonić do pozosta­
nia w domu — jednak bezskutecznie.

Hermiona postanowiła, nie tracąc ani mi­
nuty iść do hotelu we wsi, dziadek zaś kon- 
tenr, że mógł używać z kidłś rodzinnej swej 
mowy, krzyczał — właściwą mu fantazyą, 
która okazywał zawsze ilekroć był trochę 
„podlany", — jeszcze głośniej, niż ona, ..że 
to skandal!" — że „to przeklęta podłość'1 
tak kazać ojcu wierzyć w śmierć swego je- 
dynego dziecka.

Wtedy Wanda, która słusznie uważała za 
nonseps, maszerować o czwartej w nocy z 
dziewczyną przez wieś i budzić ojca bez 
przygotowania na taką wiadomość, popełniła 
głupstwo.- wysłała dziadka naprzód, aby kup­
ca delikatnie przygotował.

— Paście mnie tylko — zaufajcie mi! — 
wołał on z energią i powędrował do wsi o 
czwartej rano. Słońce rzucało właśnie pierw­
sza promienie.

Na granicy wsi jednak natknął się na 
nowego żandarma i polieyanta wioskowego 
Jansena.

(£• d.jj).
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RŻĄDOWO UPRAWNIONA

Fabryka wód mineralnych 
sztucznych i specyalnych leczniczych 

pod firmą

K. RŻĄCA i CHMURSKI
w Krakowie, przy uł. św. Gertrudy I. 4.

wyrabia pod kontrolą Komisy! Przem. Tow. Lek. polecone 
przez toż Tow. Wody mineralne sztuczne, odpowiadające 
składem chemicznym wodom: Bilińskiej. Gieshiiblerskiej, 
Selterskiej, Vichy, Maryenbadzkiej. Homburg, Kissingen, 
tudzież specyalnie lecznicze, jak: Litową, Bromową, Jodo­
wą, Żelazistą, Kwaśną, oraz Wody lecznicze normalne 
z przepisu prof. Jaworskiego. Sprzedaż cząstkowa w apte­

kach i drogueryach. Cenniki na żądanie franko. 8

Za 4 kor.
skrzynka zawierająca 27, 

kopy (150 sztuk) 
Kwargli ołomunieckich 
Nr. 4. Wysyła za zaliczką 
FABRYCZNY skład SERÓW 
Braci ROLNICKICH 

Kraków, Wielopole 7 łf.

AaiMrzuek
malarz

1L

w Krakowie ul. Zwierzyniecka 4.
podejmuje się:

Malowania kościołów, po- 
3 koi i wszelkich robót tak 
j malarskich jak i pokostni- 
czych po cenach umiarko­
wanych. Roboty wykonuje 
punktualnie. Przyjmuje za­
mówienia także na prowin­

cyę.

Pracownia 
252 tapicerska 
FRaHDISZKfl RflRUŃSHlESO 
znajduje się obecnie przy ul. 

Zacisze 1. 10. 

! Winogrona! 
stołowe i kuracyjne naj­
przedniejszych i najdelikat­
niejszych gatunków, o wiel­
kich jagodach, słodkie, świe­
żo śoinane 5 kg. 3 K 50 h.; 
jabłka stołowe i gruszki t. 
zw. „Kaiserbirnen“ 5 kg. 3 K; 
miód pszczelny naturalny 
5 kg. pnszka 7 K- 50 b. 
dostarcza J. Perlmutter 

Yersecz 25. (Węgry poł.) »74

Znajdziecie 
w bogato ilustrowanym głó­

wnym katalogu firmy 
C. i k. nadwornego dostawcy 

JANA KONRADA 
w Briix Nr. 2480 (Czechy), 

wielki wybór dobrych ta­
nich flanelowrch kocyków 
po K 1.70, 2.40 i wyżej 
kołder po K 5. - Dywani­
ków ściennych po K 4.80, 
Derek na konie po K 5. - 
nakryć na stoły i łóżka gar- 
bitur po K 13. - firanek, 
bielizny itp. Przy zapotrze- 
nowaniu jakiegoś artykułu 
prosię zażądać ten katalog 
darmoi opłatnie a mały ten 
trud opłaci się sowicie. - 

1037 

Do sprzedania ffS 
sążni kw., z tego 18 sążni 
frontu, w Krakowie. Wia­
domość w Biurze dzienni­
ków i ogłoszeń Maryana 
Hupczyca, Kraków, Jagiel­
lońska 7- w godz. połud­
niowych między 1—3.

IpJl5|

Ki? wszystkie bez wyjątkn pisma codzienne 
miejscowe, zamiejscowe, zagraniczne, tygodniki, pisma hu­
morystyczne, ilusfracye artystyczne, mody, zurnale, przyj­
muje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
oococuo prowincyę po cenach redakcyjnych ooooooo 

biuro DzienniKów i os&oszen 
msais Bupezyea

KRAKÓW, UL eHSiehŁOnSKH h. 7.
Ogłoszenia do wszystkich pism po cenach umieszczonych w nagłówkach.

Listy bez zatoczonej marki pocztowej pozostaną bez odpowiedzi.

Wydawca: Krakowskie Tow. wydcwiticze. O lyjwi.dzia.iiv i naczelny jedaktor: Ludwik Szczepański Drukiem Aleksandra Rippera w Krakowie.”



Cena hal. w Krakowie ZZ halerzy na
egzemplarza ■ i w Podgórzu vl prowincyi.

REDAKCYA i ADMINISTRACYA:

Kraków, ulica św. Gertrudy L. 1O. Telefon 340. 

Prenumerata „Wieczornych Nowin" wraz z głównym numerem, wychodzącym w po­
łudnie, oraz z dodatkami „Tydzień Humorystyczny** (we wtorki), „Praktyczna Go­
spodyni** (we czwartki), „Romans i Powieść** (trzy razy w tygodniu) wynosi 1 kor. 
50 hal. miesięcznie z jednorazowem odnoszeniem lub przesyłką. Za dwurazowe od­
noszenie lub przesyłkę dopłaca się 40 hal. w Krakowie, 50 hal. na prowincyi. - Pre­
numerata samych „Wieczornych Nowin" wynosi w Krakowie i na prowincyi 1 koronę. 
Pojedyncze egzemplarze nabywać można we wszystkich agencyach pism i na wszyst­

kich dworcach kolejowych.

Od wydawnictwa.
Wobec zawichrzonej sytuacyi politycznej, 

która wymaga sprawnej służby dzienni­
karskiej, Bedakcya „Nowin1 od czwartku 

3 października rozpoczyna wydawać także 
wieczorny dziennik p. t.

„Wieczorne Nowiny" 
z najświeższemi telegramami, kroniką miej­
scową i ze świata.

Wiadomo, że wszystkie dzienniki krakowskie 
zamykają redakcyę o godzinie 1-ej, a wycho­
dzą o godzinie 2-iej. Wszystkie wiadomości, 
nadchodzące po godzinie 1-ej popoł., za­
równo z zakresu polityki jak kroniki lo­
kalnej, są odkładane do numeru poran­
nego, na czem oczywiście — w dobie tak nie­
spokojnej jak obecna — cierpi publiczność, wy­
czekująca z niecierpliwością informacyj. Czy­
niąc zadość życzeniom czytelników, redakcya 
„Nowin11

bez podnoszenia ceny 
w prenumeracie 

zarządza drugie 

wieczorne wydanie
Abonenci „Nowin11 otrzymają „Wie­

czorne Nowiny11, (które wychodzić będą sta­
le przez czas obecnej niepokojącej zawieru­
chy) zupełnie bezpłatnie, zechcą jednak 
za powtórną dostawę gazety do domu uiścić 
40 hal. miesięcznie. Szan. abonenci, którzy 
nie opłacą powtórnej dostawy, będą „Wie­
czorne Nowiny11 otrzymywali wraz z nume­
rem głównym, popołudniowym „Nowin11, 
który od czwartku wychodzi o godzinie 12 
w południe.

W agencyach „Wieczorne Nowiny11 ko­
sztują 4 halerze, na prowincyi 6 halerzy.

Szan. Abonenci na prowincyi, którzy ży­
czą sobie dwurazowej wysyłki, zechcą 
przysłać (w markach) 50 hal. na koszta 
portoryum.

Abonenci „Nowin-1 otrzymując bezpła­
tnie drugą wieczorną gazetę, otrzymują 
nowe premium — i będą najlepiej i 
najaktualniej informowani o wszystkich 
ważnych wypadkach, które rozgrywają się 
na arenie świata, a nas Polaków także blisko 
dotyczą.

„Wieczorne Nowiny11 przyniosą czytelni­
kom w Krakowie wszystkie telegramy, któ­
re do Wiednia nadeszły do godziny 
5 i V2 wieczorem, a które w innych 

krakowskich dziennikach pojawić się mogą 
dopiero nazajutrz zrana. Czytelnicy „Wie­
czornych Nowin11 będą przeto informowani 
zupełnie na równi z czytelnikami wiedeńskimi 
„Wner Allg. Zt.“ wychodzącej w Wiedniu o 
godz. 6-tej wieczorem.

Specyalną uwagę poświęca redakcya sto­
sunkom i sprawom Królestwa Polskiego. 
Własne telegramy i korespondencye „Nowin" 
z Królestwa Polskiego będą czytelników wy­
czerpująco informowały o wypadkach w za-

Telegramy „Nowin1.

Pierwsza bitwa serbsko-turecka.
Wciągu dzisiejszego popołudnia nadeszły 

z Wiednia następujące telefoniczne wiado­
mości od naszego korespondenta:

Belgrad. (Tel. wł.) Dzisiaj przed połu­
dniem rozeszła się po Belgradzie wiadomość 
o pierwszem orężnem starciu między Serbią 
a Turcyą. Wiadomość okazała się 
prawdziwą. Panuje tutaj niesłychane o- 
burzenie. Przebieg bitwy był następujący:

Wczoraj popołudniu przekroczyło pół 
batalionu piechotiy tureckiej w si­
le 300 ludzi granicę serbską pod B a c z k a 
i V r a n j a, prawdopodobnie celem rekogno- 
skowania terenu i pozycyj serbskich.

Mimo przelewu krwi nadzieja pokoju?
Pasicz o sytuacyi.

Pokój jeszcze możliwy.
Belgrad. (Tel. wł.) Premier serbski Pa­

sicz przyjął dzisiaj na posłuchanie tutej­
szego korespondenta paryskiego „Matina11, 
którem oświadczył, że wczorajsza bitwa 
bardzo złowrogą jest wróżbą dla 
starań mocarstw o utrzymanie pokoju.

Pasicz sądzi, że być może, iż da się 
jeszcze uratować pokój.

Tajna misja turecka w Bel­
gradzie.

Belgrad. (Tel. wl.) Dzisiaj rano przyby­
ła do Belgradu specyalna misya ture­
cka, na której czele stoi dyrektor tureckie­
go urzędu spraw zagranicznych, celem na­
kłonienia Serbii, aby ta porozumiałasię 
bezpośrednio z Tnrcyą odnośnie do 
bieżących kwestyi spornych i odstąpiła 
od poczwórnego przymierza państw 
bałkańskich. 

borze rosyjskim i nastrojach społeczeństwa. 
Redakcya „Nowin" postarała się także o 

oryginalne korespondencye z Belgradu i

Oczywiście także kronika lokalna i świa­
towa będzie w „Wieczornych Nowinach" na­
leżycie opracowana.

„Wieczorne Nowiny" można o g. 6 i pół 
wieczorem nabywać we wszystkich agencyach 
w Krakowie.

Piechota serbska, mająca doskonale zama­
skowane pozycye, odkryła zbliżają­
cych się Turków i otworzyła na nich 
morderczy ogień. Rozpoczęła się regu­
larna bitwa, która trwała kilka godzin. 
W rezultacie Turcy musieli się cofnąć po 
za granicę. Turcy mieli wielu rannych, 
których wszystkich zdołali zabrać ze sobą. 
Na placu boju pozostało 30 zabitych Tur­
ków. Serbskie straty wynoszą 2 zabitych i 
30 rannych.

(Wiadomość powyższą o sukcesie oręża 
serbskiego należy przyjąć z pewną rezerwą,)
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Mocarstwa wywierają silny 
nacisk.

Belgrad. (Tel. wł.) Mocarstwa wywierają 
niesłychany nacisk na gabinety 
państw bałkańskich. Nacisk mocarstw od­
niósł już ten skutek, że zamierzone i 
zapowiedziane na dzisiaj wręczenie Porcie 
zbiorowego memoryału, mającego formę ulti­
matum i określającego Porcie termin 3-dnio- 
wy do zaakceptowania żądań państw bał­
kańskich, dzisiaj nie przyszło do 
skutku.

Sofia. (Tel. wł.) Na skutek nacisku mo­
carstw obradował wczoraj gabinet bułgarski 
w permanencyi bez przerwy do północy. 
Wysłanie ultimatum do Porty zostało na 
razie odłożone. Sytuacya jest trochę 
lepsza.

Sytuacya sic polepszyła. - Kursa 
poszły w górą...

Wiedeń. (Tel. wł.). Skutkiem lepszych 
wiadomości nadchodzących z Bałkann, sy­
tuacya na dzisiejszej (czwartkowej) 

NOWOŚCI
w ogromnym wyborze w towarach bła- 

watnych i konfekcyi dla dzieci.

Józef Massar
Kraków, Floryanska I. 15.
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giełdzie nieco się poprawiła. W 
chwili oficyalnego zamknięcia giełdy o godz. 
3 po poł. okazało sie, że kursa najwa­
żniejszych papierów lokacyjnych i 
emisyjnych nieco poszły w górę, ale 
w każdym razie są jeszcze niższe, aniżeli 
w dniu 1 października, t. j, w dniu ogłosze­
nia mobilizacyi na Bałkanie.

Ultimatum jutro będzie 
wręczone.

Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiejsza popołudnio­
wa „N. Fr. Pzesse" dowiaduje się z bardzo 
dobrze poinformowanego źródła dyplomaty-

Znowu wrzenie w Królestwie Polskiem.
Gdziekolwiek w Europie zabrzmi surma 

wojenna, serca w Polsce uderzają goręcej. 
Zawsze zdaje sie nam, niepoprawnym fanta- 
stom, że także nostra res agitur.

Królestwo Polskie, które po wojnie japoń­
skiej przeszło paroksyzm febry rewolucyjnej, 
obecnie znowu pod wpływem wieści, głoszą­
cych możliwość wojny Austryi z 
Rosyą, doznało wstrząśnienia, które spotę­
gowało sie faktem ogłoszenia mobilizacyi w 
nadgranicznych guberniach i perspektywą 
wywozu setek tysięcy rezerwistów w głąb 
Rosyi.

W Królestwie partye rewolucyjne poczy­
nają sie znowu krzątać... Że rząd carski li­
czy sie z ewentualnością wzmożenia ruchu 
„bojowego", świadczy o tem żądanie kilku 
gubernatorów, aby zaprowadzony został 
znowu stan wojenny w tych okręgach fabry­
cznych, gdzie jeszcze istnieje stan „wzmo­
cnionej ochrany1'.

Straszną, ubolewania godną rzeczą było­
by, gdyby garść nierozważnych, z sytuacyi 
spawy sobie zdawać nie umiejących zapa­
leńców, sprowadziła na Królestwo nowe 
orgie prześladowania moskiew­
skiego. Są czynniki, które podsycać będą 
wrzenie w Królestwie i budzić nadzieje, któ­
re sppłnić sie nie mogą... Bo w tej zawieru­
sze, która sie rozpoczyna, nie nostra res 
agitur, nie o nas chodzi, ale na nas skrupić 
sie może.

Trzeźwość i rozwaga potrzebna nam dzi­
siaj bardziej niż kiedykolwiek.

Głos Pjtji krakowskiej.
„Nowa Reforma", pisząc o rosyjskiej mo­

bilizacyi zastanawia sie także nad położe­
niem Królestwa i pisze:

„Chodzi tu poprostu o usunięcie z Króle­
stwa Polskiego całej ludności polskiej, zdol­
nej do noszenia broni, która w razie starcia 
z Austryą mogłaby zapełnić polskie kadry 
powstańcze. Pod tym względem ogłoszona 
wczoraj mobilizacya ma wielką analogię 
z branką Wielopolskiego.

Przez trzy lata, nasze partye rewolucyjne 
i powstańcze czyniły tak hałaśliwe „przygo­
towania^ do czynnej roli w oczekiwanem 
starciu, przygotowania te na papierze prowa­
dzono tak energicznie, w Zakopanem pou- 
chwalano takie rezolucye, w prasie obiecy­
wano niszczyć komunikacye i magazyny ro­
syjskie, co prasa rosyjska starannie rejestro­
wała, że Rosya uznała za stosowne rozpo­
cząć swoje przygotowania wojenne od — mo­
bilizacyi w Królestwie.

Nasi rodacy pójdą teraz do Teheranu przy­
łączać północną Persyę do korony carskiej, 
albo na Bałkany — ratować „batiuszków", 
a my zostaniemy ze stosem bibuły, która go­
towa stać się grobem naszych najdroższych, 
bo może już ostatnich nadziei.

Każdy Polak, któremu krwi w żyłach nie­
wola jeszcze nie ścięła, musi z nieopisanym 
bólem i gniewem patrzeć na to, że oto od 
zmobilizowania naszych braci zaczyna Rosya 
swoją wielką akcyę, która ma jej przywró­
cić splendor haniebnie w Mandżuryi utra­
cony."

cznego, że wręczenie ultimatum rządo­
wi tureckiemu przez 4 skoalizowane pań­
stwa bałkańskie nastąpi jutro w piątek. 
Czy w ultimatum będzie zakreślony czas,ido 
tej pory niewiadomo.

Rosya z różdżką oliwną.
Belgrad. (Tel. wł.) Tutejszy poseł rosyj­

ski von H a r t i n g oświadczył kilku depu­
towanym, że pokój może być jeszcze na Bał­
kanie utrzymany atoli dod warunkiem, że 
mocarstwa europejskie dadzą peł­
ną gwarancyę, iż reformy w europej­
skich wilajetach Turcyi istotnie będą wpro­
wadzone.

„Nowa Reforma" ma racyę. Ale dalej pi­
sze:

„W takiej też chwili myśl polska może 
być zaprzątnięta tylko jednem pytaniem — 
co czynić? Nad odpowiedzią na to pyta­
nie w prasie dyskutować nie można i nie 
wolno. Uroczyste i płodne w myśl milcze­
nie powinno ją zrodzić...

To tylko powiedzieć możemy, że odpo­
wiedź tę musimy sobie dać zaraz, że musi 
ona być mądrą i dojrzałą. Weszliśmy 
w wir wypadków, które zmienić mogą kartę 
Europy. Każdy wieczór jest tu niespodzian­
ką dla poranku, każdy poranek dla wieczo­
ru. Zdarzenia i brzemienne w następstwa po­
stanowienia, lecą jedno za drugiem, jak bły­
skawice i gromy. Potrzeba się nam co ry­
chlej skupić i dobrze zastanowić. Za tydzień 
bowiem możemy stanąć wobec faktu ogoło­
cenia Królestwa z ludzi, który się już niczem 
odrobić nie da(?)“.

*

Co to ma znaczyć? Jak tłomaczyć nale­
ży te mistyczne uwagi i rady „Nowej Re­
formy" ? Dlaczego nie można dyskutować 
nad „mądrą i dojrzałą odpowiedzią, jakiej 
sobie zaraz udzielić winniśmy? Do czego 
właściwie „Nowa Reforma" chce skłonić spo­
łeczeństwo ? Co mu radzi poczynać ?

Może „Nowa Reforma" zechce wytłomaczyć 
sens pityjskiego swego oraculum. W takiem 
położeniu jak nasze, nie wolno się bawić w 
dwuznaczuiki — niebezpieczne dla społe­
czeństwa.

I sądzimy, że dziennik wtedy może w spra­
wie salutis rei publicae głos zabierać, gdy 
ma coś do powiedzenia i gdy sam sprawę 
należycie rozważył, iżby nie powiedziano, że 
jest „jako miedź brzęcząca i cymbał pusty".

Co mówią dyplomaci w Konstantyno­
polu o przyszłej wojnie.

Armia turecka góruje nad bułgarską.
Wiedeń, 2 października.

Bogaty dziennik wiedeński, może nawet 
najbogatszy, „Neues Wiener Tagblatt", po­
zwolił sobie na luksus tak kosztowny, jak 
wysłanie do Konstantynopola w charakterze 
specyalnego korespondenta humorysty i sa­
tyryka, który od lat z górą dziesięciu używa 
pseudonimu Roda-Roda.

Roda - Roda był przez lat kilkanaście ka­
detem, podporucznikiem i porucznikiem ar- 
tyleryi polowej austro-węgierskiej i dopiero 
wielkie powodzenie literackie skłoniło go do 
wystąpienia z służby czynnej i poświęcenia 
się na stałe piśmiennictwu. Jańo oficer i ar- 
tylerzysta nadaje się wybornie na korespon­
denta wojennego. Pozwolimy sobie tedy w 
przekładzie dosłownym przytoczyć jego list 
z Konstantynopola pod datą 28 września.

Wysoka Porta powołała, pod broń 26 
września 10 dywizyj redyfów (rezerwistów) 
czyli przeszło 100.000 ludzi. Prawie równo­
cześnie dowiedziano się o exposć hr. Berch­
tolda. Wywarło ono wrażenie. Nad Bosforem, 
godzinę drogi poza Konstantynopolem, gdzie 
ambasadorzy przebywają na letniem miesz­
kaniu, opowiadano sobie, że margrabia Pal- 

lavicini nie weźmie udziału w uroczystościach 
weselnych swego syna i na razie wogóle 
nie pójdzie na urlop. A pułkownik Pomian- 
kowski, nasz attachć wojskowy, wrócił z ur­
lopu przed terminem. Wszystko to zapowiedzi 
nadchodzących wypadków. Co prawda, sir 
Gerald Lowther, ambasador angielski, wyje­
chał celem wypoczynku.
- Odwiedziłem margrabiego Pallaviciniego i 
poprosiłem go o rozmowę. Trwała ona prze­
szło godzinę. Tyczyła się wszystkich spraw in­
teresujących, które stoją na porządku dzien­
nym. Oto treść zasadnicza:

Opowiedziałem naszemu ambasadorowi, że 
wszyscy tureccy mężowie stanu i oficerowie 
tureccy, z którymi rozmawiałem, wyrażali 
się o położeniu na Bałkanie, a zwłaszcza o 
stanowisku Bułgaryi z jak największą na­
dzieją: pomiędzy optymizmem Turków i pe­
symizmem hr. Berchtolda istnieje tedy nie- 
niesłychanie wielka różnica poglądów.

Na to ambasador odpowiedział:
— I ja jeszcze jestem optymistą w chwili 

obecnej, ale musi się pan porozumieć nale­
życie: propozycya hr. Berchtolda pod adre­
sem gabinetu, by pomóc Turcyi do przepro­
wadzenia reform na podstawie wspólnych 
rad przyjacielskich, ta propozycya miała dwa 
zamiary: przedewszystkiem pozyskać zgodę 
mocarstw na wspólną wymianą myśli, na­
stępnie zapewnić wykonanie reform zamie­
rzonych. Skoro mocarstwa zgodziły się na 
wpólne postępowanie, zamiar pierwszy się 
udał, a więc zjawiło się powodzenie, za 
sprawą którego Europa widziała wszystko w 
świetle różowem. Hrabia Berchtold musiał 
tedy w swojem expose wystąpić przeciw te­
mu nieusprawiedliwionemu optymizmowi. Na­
prawdę bowiem stosunki na Bałkanie są 
bardzo krytyczne. Nie ulega wątpliwości, że 
Turcya mimo wszystko wciąż jeszcze rozpo­
rządza wielkimi środkami pomocniczymi.

Siła Turcyi polega na jej wybornej armii. 
I właśnie tę armię można tylko wtedy wła­
ściwie ocenić, jeżeli się przyzwyczaimy pa­
trzyć na nią oczyma Wschodu i mierzyć ło­
kciem tureckim. Wszędzie indziej, armia, któ­
ra politykuje i dzieli się na dwa obozy, 
uchodziłaby za bezwartościową, a nawet za 
niebezpieczną dla państwa. Tymczasem tutaj 
jest zupełnie inaczej. Oficer jest nie tylko 
żołnierzem, ale przedewszystkiem muzułmani­
nem. Z chwilą, gdy grozi wojna z zewnątrz, 
bez wahania poświęca się swoim obowiąz­
kom.

Pozwoliłem sobie wtrącić:
— Bułgarya posiada koleje i wzorowy 

sztab generalny i mało który kraj w Europie 
może tak prędko zmobilizować swoją aimię, 
jak Bułgarya.

,A potem dodałem:
— Podczas przesilenia austro-serbskiego 

przed trzema laty, gdy gorączka w Belgra­
dzie doszła do szczytu, Bułgarya powołała 
pod broń rezerwistów swojej dywizyi Tun- 
dja. O godzinie 11-ej przedpołudniem ukazał 
się rozkaz, a o godzinie 8-mej wieczorem 
wszyscy ludzie byli już w koszarach. Brako­
wało tylko chorych. Ci jednak nadesłali świa­
dectwa, podpisane przez wójtów i zdrowych 
towarzyszów broni po wsiach. Owe świade­
ctwa potwierdzały: „N. N. jest tak ciężko cho­
rym, że nie może uczynić zadosyć wezwaniu 
mobilizacyj nemu. “

Ambasador zauważył:
— Bezwątpienia Bułgarya góruje znacznie 

nad Turcyą co do organizacyi. Ale w tem 
właśnie tkwi niebezpieczeństwo sytuacyi. 
Gdyby Bułgarya zdecydowała się wyzyskać 
swoje szanse pierwszeństwa i gdyby nadto 
zdobyła w początku powodzenie, w takim ra­
zie także i mniejsi sąsiedzi Turcyi natych­
miast przyłączyliby się do tej gry, a jak wów­
czas ukształtowałaby się sprawa mahometań- 
ska, tego nawet nie można przewidzieć. Nikt 
nie może zaręczyć, czy Turcya nie musiała- 
by walczyć do ostatniej kropli krwi, byle się 
tylko utrzymać przeciwko połączonej Bułga­
ryi, Serbii, Czarnogórzu i Grecyi, przyczem 
przyszłoby do rozstrzelenia sił. Ale do tej o­
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stateczności nie dojdzie. Turcya dzięki powo­
łaniu 10 dywizyj redyfów wyrównała szanse, 
które miała Bułgarya. Z tych dziesięciu dy­
wizyj cztery należą do korpusu w Adriano- 
polu. Adrianopol jest silnio obwarowany. Za 
kilka dni Turcya będzie rozporządzała 300 
tysiącami żołnierzy, za kilka tygodni 400.000 
żołnierzy. Niech pan pamięta o tem, że Tur­
cya posiada w Smyrnie i nad Dardanelami 
gotowe wojska, których nie potrzebuje wy­
syłać, przeciwko Włochom. Bułgarya wie o 
tem wszystkiem doskonale. A teraz zima nad­
chodząca! Bywa ona najlepszym pośredni­
kiem pokoju na Bałkanie. W zimie komuni- 
kacye stają się nie do przebycia. Mróz zna­
komicie uspokaja umysły. Pozostaję przeto 
przy tem, co powiedziałem wyżej: jestem op­
tymistą. Silna armia turecka wpaja we mnie 
przekonanie niezmienne, że nie przyjdzie do 
wojny. Jest to szczególne zjawisko optyczne: 
zawikłania bałkańskie wydają się zawsze 
większemi, gdy się im kto przypatruje z dala. 
Wydają się tem większemi, im mniej dany 
obserwator zna Wschód. Po części są temu 
winni tutejsi korespondenci, którzy chcieliby 
donosić stąd zawsze o rzeczach możliwie naj­
bardziej interesujących.
(Dok. uast.). J Amon.

Z bruku krakowskiego.

H deszczu przj budce tramwajowej.
Czwartek w południe.
Straszna, rozpaczliwa szaruga. Błoto po 

kostki. Budka tramwajowa na Rynku. Prze­
moknięty tłum czeka na tramwaj, a dwie pa­
nie stoją na platformie, tamując wejście i wio­
dą ożywioną rozmowę.

— Do widzenia Karolciu!
— Do widzenia Lusiu, a przyjdź do nas 

niebawem.
— Przyjdę niezawodnie.
— A nie zapomnij przyjść wcześniej.
— Przyjdę wcześniej. I ty wstąp do mnie, 

przechodząc.
— Wstąpię, wstąpię... a nie zapomnij wziąć 

ze sobą Zosi.
— Dobrze. Gdyby nie ten deszcz byłabym 

ją dziś wzięła, bo miała ochotę, ale była tro­
chę niezdrowa.

— Nie może być ? Ale to pewnie nic nie­
bezpiecznego i przejdzie?

— Przejdzie, przejdzie— Ale, zapomnia­
łam ci powiedzieć, że małemu wyrżnął się 
ząbek.

— O! to dobrze! A ile ich ma ?
— Pięć. Ale ciągle płacze-
— Nic dziwnego. Pewnie ma się wyrżnąć 

jeszcze więcej ząbków.
— Niezawodnie! Do widzenia już. A nie 

zapomnij wybrać się do nas.
— Nie zapomnę. A ty wstąp przecho­

dząc.
— (Głośno) Do widzenia!
— (Jeszcze głośniej)... Do widzenia. Pa!
— Ale to straszny deszcz znowu dzisiaj! 

Więc nie zapomnij! Pa.
Tramwaj rusza- 

Co słychać w mieście?
Kraków, 2 października

Od wydawnictwa. Redakcya „Nowin1*, 
wydając za cenę 1 kor. 50 hal. w prenume­
racie dziennik w dwu edycyach, południowy 
i wieczorny i przynosząc 5 specyalnych do­
datków, ma prawo twierdzić, że „Nowiny" 
są najtańszym dziennikiem w Galicyi, który 
zarazem najaktualniej informuje swoich Czy­
telników.

Zwracamy Szan. Czytelnikom uyajp,.03 
bezpłatne dodatki „Nowin**: „Tydzień Hu­
morystyczny" (wydawany we wtorki), 
..Praktyczna Gospodyni" (we czwartki) 
„Romans i Powieść" (trzy razy w ty­
godniu).

W dodatku „Romans i Powieść** druko­
wane są powieści „Pomywaczka** I. J. Kra­
szewskiego i sensacyjna nowość „Pan Józef 
Rouletabille u cara** przez Gastona Leroux.

Wszyscy nowi abonenci otrzymają bezpłatnie 
początek obu powieści.

i Kwartalni abonenci, którzy wprost w ad- 
ministracyi (ul. Gertrudy 10) złożą prenume­
ratę, otrzymają nadto bezpłatnie wytworny 
Kalendarz „Nowin“ ze zbiorem niezwykle 
interesujących nowel p. t. „Przez lądy i 
morza** Z 50 ilustracyami.

Prenumerata miesięczna wynosi 1 kor. 50 
hal. już z odniesieniem do domu; kwartalna 
4 kor. 50 hal.

Muzyka kościelna. W piątek 4-go bm. 
w kościele 00. Franciszkanów, w czasie su­
my wykona miejsęowy chór kleru „Mszę** K. 
Garbusińskiego z tow. organu.

Złodziejska szajka. Dzisiaj rozpoczęła 
się przed przysięgłymi rozprawa przeciwko 
złodziejskiej szajce, która w lipcu dokonała 
zuchwałego włamania do mieszkania p. St. 
Sokołowskiej przy ul. Krupniczej 1.14, z któ­
rego zrabowano biżuteryę, garderobę itp. 
wyrządzając właścicielce szkodę na 6000 K.

Dochodzenia,r, policyi wykazały? że koszto­
wności zastawił w miejskiej Kasie oszczęd­
ności posłaniec publiczny Piotr; Błaszczyk. 
Aresztowany podał opis ósoby, od której ko­
sztowności te do zastawu dostał. Osobą tą 
był Proboszcz, którego Muszyńska, służąca 
w sąsiedztwie p. Sokołowskiej, sprowadziła 
z Częstochowy, aby przyjechał tutaj „na do­
bry zarobek".

Proboszcz, Muszyńska i Telenczukówna 
wspólnie okradli mieszkanie p. Sokołowskiej. 
Proboszcza aresztowano w chwili, gdy na 
tutejszym dworcu kolejowym nadawał kufer 
ze skradzionemi rzeczami do Granicy.

Na ławie oskarżonych zasiedli Ignacy 
Proboszcz, Małgorzata Murzyńska i Kata­
rzyna Teleńczykówna, wszyscy pochodzą 
z Królestwa Polskiego.

Rozprawie przewodniczył radca Popiel, 
oskarża prokurator dr. Ujejski, bronią adwo­
kaci dr. Goldblatt, dr. Flach i p. Pawło­
wicz.

Oskarżeni przyznali się do winy.
Po przeprowadzeniu rozprawy trybunał 

skazał Proboszcza i Muszyńską na karę 5- 
letniego więzienia i wydalenia z Austryi 
a Teleńczykową uwolnił.

Zamach rewolwerowy no ulicy.
Jak już w porannym numerze donieśliśmy, 

wydarzył się dzisiaj z rana na ulicy Smoleńsk 
fakt rewolwerowego zamachu. Sprawa jest 
zbyt głośną, aby ją ze względu na osobę po­
ważanego przemysłowca i obywatela, który 
padł ofiarą zamachu, przemilczeć było można, 
zwłaszcza że znajdzie epilog przed kratka­
mi sądowenu. Lepiej więc przedstawić rzecz 
we właściwem świetle, zapobiegając tem sa­
mem plotkom, które krążą około tej afery:

Przed kilku tygodniami znany na bruku 
krakowskim Egon hr. Starzyński (syn 
b. starosty podgórskiego) 24 letni młodzie­
niec, hulaka i utracyusz o gwałtownym cha­
rakterze, który w aktach policyi liczne już 
zapełnił karty, zbliżył się do żony p. Wil­
helma Rippera, właściciela Auto-garage. Mię­
dzy kobie ą chorą i anormalną, która zda­
niem lekarzy kwalifikowała się od dawna do 
systematycznego leczenia, a młodym bonvi- 
vantem wywiązał się stosunek, z którego hr. 
St. ciągnął także materyalne korzyści. Gdy 
nieszczęśliwy mąż dowiedział się o tym fakcie, 
pociągnął hr. Starzyńskiego do odpowiedzial­
ności. Sprawa znajdowała się w toku docho­
dzeń sądu honorowego, gdyż kwestyonowano 
zdolność hr. St. do udzielenia satysfakcyi... 
Tymczasem młody hulaka nie przestał na­
rzucać się usidlonej przezeń niepoczytalnej 
kobiecie. Wczorajszej nocy wymknęła się ona 
z domu i udała się z hr. St. do teatru ,, Apo­
llo “, skąd o godz. 6 nad ranem hr. St. od­
wiózł ją do domu.

Przed bramą domu stał mąż, który prze­
konawszy się o nieobecności żony oczekiwał 
JĄ na ulicy. Gdy hr. St. wysiadł z doróżki, 
P- Ripper podszedł doń i zawołał:

Mam cię, ptaszku!
Wówczas hr. St. dobył browninga i strze­

lił do p. W. Rippera, który padł na bruk, 

brocząc krwią; kula ugodziła go w udo, prze 
bijając je na wylot.

Napastnik, nie troszcząc się o nieprzytom­
ną ofiarę, szybko się oddalił.

Pani Ripperowa wbiegła do domu. Robo­
tnicy z garage’u wnieśli p. Rippera do do­
mu i złożyli go na łóżku. Domownicy nie­
bawem przywołali lekarza i dali znać rodzi­
nie o zajściu.

Hr. Egon Starzyński tymczasem udał się 
na inspekcyę pod Telegraf, gdzie opowiedział 
o fakcie, twierdząc, że p. Ripper, zbliżając 
się doń, miał rewolwer w ręku.

Po spisaniu protokołu odstawiono hr. St. 
do dyrekeyi policyi, gdzie przesłuchał go kom. 
poi. Krupiński, który zarządził odstawie­
nie napastnika do sądu, jako podejrzanego 
o skrytobójczy zamach. Okazało się bowiem, 
że nr. St. kilkakrotnie wobec świadków wy­
powiadał pogróżki pod adresem p. W. Rip­
pera.

Wieść o wypadku rozeszła się szybko po 
mieście, budząc powszechne współczucie dla 
ofiary napadu, a oburzenie przeciw młode­
mu awanturnikowi, który w całej aferze od 
początku do końca postępował nie jak gen­
tleman.

Z ostatniej chwili.
(Od naszego korespondenta).

Belgrad. {Tel. wł.) Tajna miśya turecka 
składa się z 6 wyższych urzędników i wy­
słana ona zostanie nie ofieyalnie do dworu 
lub rządu serbskiego, lecz osobiście do 
Pasicza. z którym dzisiaj przedpołudniem 
odbyła kilkugodzinną konferencyę.

Turcya chce mieć 
wolne ręce.

Pokoj z Włochami za wszelką 
oenę.

Wiedeń. {Tel. wł.) Dzisiejsza wieczorna 
„N. Freie Presse" (wychodząca w Wiedniu 
o g, 4’30 popołudniu) donosi, że między Wło­
chami a Turcyą pokój zostanie zawar­
ty w ciągu jutrzejszego dnia, t. j. 
piątku.

Turcya robi wszelkie ustępstwa 
Włochom, byle tylko zawrzeć pokój i mieć 
wolne ręce wobec państw bałkańskich.

Genewa. {Tel. wł.) Dzisiejsze tutejsze 
dzienniki poranne donoszą, że pomiędzy de- 
legatami włoskimi a tureckimi przyszło 
już do zupełnego porozumienia. Atoli 
delegaci tureccy trzymają warunki pokoju w 
ścisłej tajemnicy, gdyż obawiają 
się zełgo wrażenia w świecie muzuł­
mańskim, a obecnie muszą Turcy 
usilnie dbać w świecie muzułmań­
skim.

Tajna organizacya w armii 
bułgarskiej.

Sofia. {Tel. wł.) Okazuje się, że w armii 
bułgarskiej istniała tajna organizacya, mają­
ca na celu wywołanie powstania w 
Macedonii. Organizacya oficerska rozpo­
rządza znacznymi środkami i wielką ilością 
amunicyi.

Ochotniczy korpus kreteński.
Ateny. (Tel. wł.) Wyspa Kreta organizu­

je osobny korpus ochotniczy, liczący około 
12.000 ludzi.

Grecy, zamieszkali w Ameryce, zarządzili 
zbieranie składek pieniężnych między sobą 
na cele wojny z Turcyą, oraz organizują 
młodzież grecką do wyjazdu na wojnę.

• Zapał wojenny w Turcyi.
Konstantynopol. (Tel. wł.) Porta go­

rączkowe czyni przygotowania do wojny i 
wcale nie boi się ultimatum, które w 
dniu dzisiejszym zostanie wręczone przez 
posłów 4 państw bałkańskich.

Mimo ospałości żołnierza tureckiego, panu­
je w armii niesłychany zapał wojen­
ny. Liczni ochotnicy zgłaszają się tłumnie 
do służby wojskowej.
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Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością

Kraków, ulica Sławkowska 1.14.

Chrześcijański Skład Ubrań męskich gotowych 
i na zamówienie. Zawsze świeże modele.

Ceny nader niskie. Towar doborowy.

\iun C. k. u przy w. fabryka maszyn

L. ZIELENIEWSKI
W KRAKOWIE. — enia Towarzystwo akcyjne.

Oddział I. Budowa maszyn:
Maszyny parowe, pompy, maszyny wyciągowe, kompresory i t. p. Kompletne 
urządzenia cegielni. — Patentowane prasy do wyrobu cegieł, dachó­
wek, dren i t.p. połączone w jedną całość z walcami, urządzonymi 
specyalnie do przerabiania gliny, usuwania z niej wszelkiego ro­
dzaju zanieczyszczeń twardych, a rozmiażdżania miękkich. Walce 
nasze usuwają zupełnie potrzebę przygotowania gliny na innych 
maszynach i przyrządach pomocniczych,gdyż wgniatająone w prasę 
bezpośrednio materyał dokładnie przerobiony i wymięszany, zu­

pełnie jednolity i czysty.

Oddział II. Kotlarnia:
Kotły parowe różnych systemów i wielkości. Najnowszy system kotłów 
wodno-rurkowych patent „Schreier" (Nr. 50.915), który, co do sto­
pnia skuteczności i produkcyi pary, przewyższa wszystkie dotych­

czasowe systemy.

Oddział III. Budowa mostów 
i konstrukcyi żelaznych:

Mosty kolejowe, drogowe, koustrukcye dachowe i t. d.

Oddział IV. Odlewarnia żelaza 
i metali:

Odlewy budowlane i maszynowe podług własnych lub nadesłanych 
modeli do 10-ciu ton w jednym kawałku. 

Odlewy szczególniejszej trwałości.

Oddział V. Budowa statków:
Statki rzeczne, parowe i motorowe, łodzie, bagry lądowe i rze­

czne, parowe i motorowe.

SPECYAŁNOŚĆ: bagry lądowe dla cegielni.

Oddział VI. Budowa motorów:
Motory naftowe i ropne najnowszej konstrukcyi „ELZETA".
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